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W pierwszą rocznicę zgonu nieodżałowanej pamięci inżyniera
I

Prezesa Wit. Dyrekcji Poczt i Tel.
odbędzie się w środę dnia 12 grudnia b. r. o godz. 8 rano 
w  kościele św. Trójcy (ul. Dominikańska) ŻAŁOBNE NABO
ŻEŃSTWO, na które wszystkich przyjaciół, znajomych i współ- 

praeuwników zmarłego 

zaprasza

4074 Prezes'Dyrekcji Poczt i Telegrafów.

li

S E J M .
Z Komisy i Sejmowych.

Dyskusje* nad budżetem Min. Reform Ro!nych.
Na wczorajszem  posiedzenm sej 

m owej kumEji budżetowej, obradu
jące' w obecności p. ministra Sta
niewicza, w  dalszej dyskusii nad 
budżetem M.nistersiwa Relorm  Rol- 

* nych, p er wszy zabrał głos poseł 
Taurogiński (BB), podkreślając po
stęp, jaki daje się zauważyć w w ie
lu dziedzinach tego resortu. Zazna
cza jednak, że tempo komasacyj 
przy obecne, ustawie jest zbyt po
wolne i całkowite scalenie m ogłoby 
nastąpić dopiero za 40 Int. Należa
łoby w ięc znow elizować ustawę, aby 
móc komasację ukończyć w  ciągu 
10 lat. Przy parcelacji trzeba dbać 
nietylko o upełnorolnienie, ale tak
że o utwo.zenie pewnej liczby no
wych gospodarstw ala fachowych 
rolników, którzy m ogliby szerzyć 
kulturę rolną.

Po  przemówieniu pos. Mariana 
Nowickiego (PPS,) zabiera gros min. 
Rełonn Rolnych.

Pnemówier e ministra Ftefarm 
Rolnych pref. dr. Staniewicza.

Streszczenie P . A, T .

‘ M inister Reform  Rolnych Stanie
wicz zaznacza na wstępie, że co się 
tyczy słów krytyki, które padły na 
komisji, to uwagi te w  znacznej 
m ierze były słuszne rzeba jednak 
uwzględnić że zagadnienie reformy 
rolnej jest niezmierni s trudne. M ini
ster podkreśla, że za punkt honoru 
uważał sobie zawsze, aby nie uronić 

ł nic z tych zdobyczy socjalnych w 
dziedzinie agrarnej, które już zosta
ły  osiągnięte.

M ówca przywiązuje do zagadn.e- 
nia retormy rolnej niezm ierną wagę. 
Zagadnienie to jest tern w iększe u 
nas, że Polska ma sąsiadów, którzy 
w  ten czy inny sposób sprawę rol
ną rozwiązali. N ie chciałbym jednak 
—  mówił minister — upraszczać tego 
problemu, tak jak to czynił p. ^a- 
nojca, że m anow icie tylko parce* 
lana radykalna m oże rzecz załat
wić. Munster podkreśla, ze trzyma 
się zawsze ustawy, jakakolw iek ona 
jest O tóż u nas gros ziemi prze
chodziłoby w ręce służby fo lwar
cznej, w wielu lednak razach —  za
znacza minister— służba fclwarczna 
nie chce się do tego przykładać, 
aby się stać dobrym roiniłciem.

M ó w ią c  o obniżeniu ceny ziemi 
m ó w ca  oświadcza, ze zbytnia zniż
k a  ceny ziemi p row adz i w łaśnie na  

w si do spekulacn ziemią i jednocze 
śnie uważa , że lepiej zagw aranto 
w a ć  dobre  zarook. niż zbytnio w p ły 
w a ć  na zniżkę ceny ziemi. D ocen ia 
jąc całkowicie znaczenie parcelacji, 
minister u w aża  jednak, że przy na 
p raw ie  ustroju agi arnego na jważnie j
szą rzeczą 'est k o m asaca .  RoDOta 

_dzie obecnie znacznie so rawrie j.  
czego do w o d em  jest, że gdy d a w 
niej kom asac ja  trwała parę  lat, o bec 
nie przeprow adza  się znacznie szyb 
ciej. Dekret P rezydenta  R zeczypos 
politej, dotyczący usprawnienia tej 
procedury, okazał się bardzo sku
teczny.

Przechodząc do sprawy robót 
rolnych minister zaznacza, że bez
robocie ogromnie się zmniejszyło, 
a przeciętny zarobek robotnika przy 
melioracjach rolnych wynos 7 —  9 
złotych dziennie. Poruszając sprawę 
serwitutów, minister wspomina o 
Zam ojszczyźnie, podkreślając, ze 
sytuacja nie jest tam tak zła. W y 

znaczony został jpecja iny delegat 
inspektor M ajewski dla zbadania 
sprawy na miejscu. Komisarzom nie 
można zarzucić ani złej woli, ani 
stronniczości. M ówiąc o kwestji kre
dytowej, p. minister wspomina, że 
w  pierwszym  kwartale ub. roku miał 
dużo pozostałości kredytowych i 
w pływ ał na urzędy ziemskie, aby 
te kredyty rozprowadzić. K ierow ał 
się przytem wyłącznie względam i 
fachowemi, a nie politycznemi. Co 
do klasyfikacji gi umów, to jest to 
sprawa bardzo trudna, jednak i tu 
jest po ,v.pszenie.

Munster uważa, że zadar.ie Mi- 
r isterstwa nie powinno kończyć się 
z chwilą oddamet parceli — opieka 
powinna trwać dalej i pod tym 
w zględem  zdobyto pewne metody. 
Na tej podstawie w  przyszłym  roku 
minister zaproponuje wstawienie 
pewnych kwot nu ten cel do bud
żetu Min-sterstwa. Z b y t szybkie 
tempo parcelacji nie uważa min.ster 
za wielkie dobrodziejstwo i oeobi* 
ście zgodziłby się na parcelowanie 
150 ha rocznie, ażeby to było lepu 
zrobione.

Przez swoją politykę kredytową 
minister wstrzymuje nawet teraz 
tempo parcelacji i doszedł do tego, 
ze 3/< parcelacji dotyczy uzupełnie
nia gospodarstw, a reszta przypada 
na gospodarstwa samodzielne. P o 
wracając do ceny ziemi minister za
znacza, że istotnie w  kilku w o je 
wództwach ceny są zawysokie Je
dnakże od maja cena ziemi utrzy
muje się dzięki odpow iedniej poli
tyce Banku Rolnego.

Zam ożn i chłopi powinni kupo
wać z własnej kieszeni, chodzi bo* 
w iem  o to, żeby nie było zbyt w ie
lu kandydatów do ziemi. Odpow 'a 
dając posłowi Korneckiemu, p.  mini
ster podkreśla, że dokłaaa starań, 
aby w pasie pogranicznym sprawy 
były uporządkowane. Posłow- Bara
nowi oapowiada p . minister, ze Bank 
Rolny musi współdziałać z ukraiń- 
skicrti organ.zacjaini gospodarczemi, 
ale muoi być roztoczona kontrola 
nad- tern, aby pom oc szła tylko na 
cele gospodarcze, a n.e naprz. po
lityczne. Dobro ludu ruskiego leży 
w  interesie państwa polskiego.

Następnie p. minister zapowiada, 
ze w  sprawie tej odbędzie kon fe
rencję z m:nistrem Spraw W ew nętrz
nych. Posłow i Malinowskiemu od
powiada p. minister, że sprawa par
celacji dóbr poduchownych ma być 
uzgodniona z Ministerstwem W y z 
nań. Po  świętach p. minister przyj
dzie do Sejmu z ustawą w  sprawie 
przewłaszczenia w  Małopolsce.

*
Naczelnik wydziału w  Minister

stwie Skarbu p. Nowatc zaznacza, że 
kredyty na reformę rolną w  tym 
budżecie SŁ* °  7.200 tys. złotych 
w iększe niż w roku obecnym, gdyż 
trzeba doliczyć także fundusz obro
tow y na wykonanie reformy rolnej. 
W  konkluzji m jw ca sprzeciwia się 
przyjęciu wniosku o podwyższen ie 
bud żetu.

Pos. Rogucki polem izuje z mi
nistrem Stanieioiczem, wskazując m ię
dzy innemi na zbyt wysokie ceny 
ziemi. —  Po  przemówieniu pos. M a
linowskiego, pos. Kwapińskiego (P P S ) 
pos. Hellera (K o ło  Żyd .) oraz po 
przemówieniu posła Przedpełskiego 
(BB), który odpowiada na zarzuty

Z państw ościennych.
LITW A KOWIEŃSKA. 

Skazanie córki radnego m. Kowna.

W tych dniach sąd wojenny na 
sesji wyjazdowej w Kretyndze'ska
zał Małkę Chodosównę (córkę rad
nego m. Kowna —  Chodosa) na bez
terminowe ciężkie więzienie za nale
żenie do komunistycznej partji i dzia
łalność komunistyczną.

Grinius emerytem

Gabinet ministrów od 1 listopa
da wyznaczył b. prezydentowi pań
stwa K. Giiniusowi emeryturę w wy
sokości 1200 litów miesięcznie.

Wysiedlenie reportera.
KOWNO, 10.XII. (Pat) „Lietuvos 

Zinios" donosi, że wczoraj wy.-ied- 
lony został z Litwy reporter ko
wieńskiego dziennika rosyjskiego 
„Echo" Krasnopolski. Kilka lat temu 
służy! on w armji litewskiej.

„Białe konie" na widowni.
KOWNO. 10. XII. Pat. W sobotę, 

po uroczystościach oficjalnych w 
stowarzyszeniu studentów „Wartas". 
które jednoczy demokratyczne 
Koła studentów litewskich, wydany 
był wieczór, w czasie którego, wed
ług doniesienia „Lietuvos Einios“ , 
zdarzył się następujący incydent: 
Około godz, 10 wiecz. znaleziono 
obok drzwi list, w  którym człon
kowie stowarzyszenia nazwani byli 
bezbożnikami i wezwani do zaprze
stania tańców w czasie adwentu. 
Zagrożono im, jeoeli tego nie uczy
nią wybiciem okien, następnie zaś 
chłostą Pismo było podpisane przez 
t zw. Białych koni“ . (Organizacja 
terrorystyczna, założona w swoim 
czasie przez chrześcijańskich demo
kratów). Wkrótce po znalezieniu te
go listu, do lokalu Tzucono rzeczy
wiście przez okrio kilka kamieni.

Ł O T W A .

Zmiana na stanowisku posła 
włoskiego w Rydze.

Poseł włoski na Łotw ie Stranieri 
w ręczył w czorf' prezydentow i repu
bliki ...sty odwołujące Przechodzi on 
na stanowisko posła do Afganistanu.

(Pat.)

E S T O N I A .
Budowa nowej I nji kolejowej.
TALLIN, 10.XII. (Pat). Minister 

komunikacji Estonii podpisał dz'ś 
umowę, która budowę nowej liuji 
kolejowej Tartu (Dorpat) — P;eczory 
powierza firmie duńskiej Hojgaard 
& Schultz.

Umowa zawiera między tnnerni 
postanowienie, że do robót powinni 
być angażowani przedewszystkiem 
róbotnicy estońscy oraz winne być 
używane w miarę możności mater- 
j t ły  krajowe1

pos. Hellera, jakoby przy reformie 
rolnej uprawiany był antysemityzm, 
zabrał głos powtórnie p. minister 
Staniewicz, zaprzeczając, jakoby k ie
rował się stronniczością w zględem  
(Jkraiacow, przyczem  podkreśla, że 
z drugiej strony stawia ą mu nawet 
z-rzuty co do zbyt w ielk iego prze
chodzenia ziemi w  ręce ruskie. —  
Nakoniec oświadcza, że w  stosunku 
do mniejszości żydowskiej szykan 
nie uprawia.

Przew odniczący pos. Bł/rla oś
wiadcza, że do budżetu Minister
stwa Reform  Rolnych wniesiono 24 
poprawki, które przegłosowane będą 
w  dniu jutrzejszym.

Budżet Min. P racy  i Opieki 
Społecznej.

Sejmowa komisja budżetowa na 
wczorajszem  posiedzeniu popołud- 
niowem przystąpiła do dalszej roz
prawy nad budżetem Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej,

W  dyskusji przemawiali posłowie 
Wyrzykowski, SzydłoioJci, K w a p iń J i, 

Dohroch, Czapiński, Hoiyńsk: i  Jan
kowski.

Na zarzuty sta1 la n e  przez n.e- 
których posłów  odpow iedział w y
czerpująco p min. Jurkiewicz, pro
sząc w  końcu o nieprzyjmowanie 
wniosków, ani o podwyższenie, ani 
o skreślenie poszczególnych pozy- 
cyj, z wyjątkiem  tych poprawek, ja- 
k e sprawozdawca uzgodnił z rzą
dem Po  dodatkowych wyjaśnie
niach dyrektora Urzędu Em igracyj
nego obrady zamknięto. G łosow a
nie nad tym budżetem odbędzie się 
w środę. Dziś głosowanie nad bud
żetem Min. Reform  Rolnych.

LIGA NARODOW.
**isi*«rszy dzień w  Lugano.

L U - jA N O , 10-XII. (Pa t.) W  cągu  niedzieli „zjechały się do LugE.no 
wszystkie delegacje. Na porządku dziennym pierwszego posiedzeniu, 
które odbędzie się dz.<= o godz. 12 w południe, niema ani sprawy 
polsko-litewskiej ani sprawy szk olnictwa niemieckiego na Górnym  
Śląsku.

Sprawa polsko-litewska przewidziana jest dopiero na środę, po
nieważ pom iędzy członkam' L ig1' którzy mają brac udział w rozpatrywa
niu tej sprawy, brak jeszcze I oldemarasa, który ma przybyć we wtorek 
w ieczorem ,

Sprawa '  olksbundu i mniejszościowego szkolnictwa mem -bckitgo 
na Gó -nym Śląsku ma być rozważana dopiero w  piątek

W  kołach Li gi Narodów  panuje w ielkie niezadowolenie z powodu 
przeniesienia obrad z G enew y do Lugano. Z  tego powodu prasa szwaj
carska czyni nawet pewne wyrzuty pod adresem Stresemanna, tern 
bardziej, że pogoda w Lugano nie dopisuje, gdyż pada deszcz i panuje 
wilgoć.

Ogólny nastrój, jezeh chodzi o zagadnienia polityczne, jest pesy
mistyczny. Od wytj.ku rozm ów w  sprawie ewakuacji i reparacji nie spo
dziewają się w iększych rezultatów. Briand odw iedził w  niedz.elę o g. 6 
w iecz. Stresemanna i odbył z nim półtora godzinną konferencję

Następnie odwiedził Briand Chamberlaina, z którym konferował 
czas dłuższy. Rozm ow y te miały charakter raczej ogólny i pośw ięcone 
były wyjaśnieniu ogólnego tła politycznego bez om ówienia szczegółów .

i
P a ry ą  dek dzienny obe jrrc u i je  40  s p r a w

Najważniejszą sprawą jest zatarg polsko-litewski.

L U C A N O . I0.X1I. Fat. Porządek dzienny obecnej sesji Rady L ig i 
Narodów  .obejmuje 40 spraw natury budżetowej, admin.stracyjnej, praw
nej i politycznej.

Z e  spraw szczeg dniej interesu-ących figuruj' stan roKowar polsko- 
l.tewskich, k iorego sprawozdawcą j ast Quinones de Leon. W  sprawie tej 
rząd polski złożył protokuły ostatniej konferencji królewieckiej, z których 
jasno wynika, że bczpośitdn ie rokowania z rządem litewskim nie mogą 
doprowadzić do żadnego wyniku ze względu na wyraźnie złą w olę szefa 
delegacji litewskiej.

Ponadto w związku z obecną sesją Rady zwraca uwagę wielka sto
sunkowo ilość skaig, wniesionych przez mniejszość n em iecką na G ór
nym Śląrku, gdyż mimo nowej procedury, uniemożliwiającej bezpośrednie 
zwracanie s 'ę do Rady ze wszelkiem i sprawam. drobnemi bez naczenm , 
jak to miało m iejsce dotychczas, skarg tych figu rue na porządku dzie-i- 
nym 8. Co do wszystk‘ch w idoczną j^st rzeczą, iż są one błahe, a jed y
nym. cele m ich wniesiema j :st doprowadzenie do wywołania w  środo
wisku m iędzynarooowem  wrażenia co do nienormalności warunkcw bytu 
na Górntyn Śląsku.

Dodatnio oceniany jest, w  zestawieniu z w ielką ilością spraw gór
nośląskich, zupełny brak spraw gdańskich, które przez dłuższy okres zaj
m owały tyle czasu w  pracach RaJy. N iema tym - izem na porządku 
dziennym przew lekłej sprawy optantow węgierskich. Odpadną zatem dłu
gie przemówienia, jak i- zw ykle były wygłaszane w  związku z tą sprawą 
przez przedstawicieli W ęg ie r  w  Rumunji. Spodr ewać się zato należy 
w ielkiej m ow y Woldeinarasa, który przybywa tutaj jutro. G łówne jednak 
zainteiesowanie przeniesie się na Kulisy sesji, gdzie odbywać się będą 
układy co do przedterm inowej ewakuacji Nadrenji.

*  *

L U G A N O  I0.X1I (Pat). Dziś c godz *0 rano Briand złożył wizytę
Chamberlainowi.

L U G A N O  10.X II (Pat). W  poniedziałek w ieczorem  Chamberlain od
był z min. Stresemannem zgorą dwugodzinną rozm owę Podczas tei roz
m ow y om ówiono cały szereg spraw w  zn k re f e polityki europejskiej, a w 
szczególności sorawe odszkodowań.

L U G A N O  10.XII (Pat). W łoski podsekretarz stanu Grandi był dziś 
zaproszony przez Chamberlaina na śnić danie. Przy tej okazji omawiano 
szereg spraw specjalme interesujących W łochy,

Wstępne pDStedz«snie gaidmowek sesji Rady Ligi 
Narodów.

L U G A N O , I0-XII. (Pat). Szwajcarska A gen cja  falegraficzna podaje: 
W  kilka minut przed U-stą rozpoczęła się w  sali tutejszego domu zdro
jow ego  grudniowa sesja Rady L ig i Narodów.

W łaściw e publiczne posiedzenie poprzedziło posiedzenie przy drzwiac 
zamkniętych w  celu umożliwienia Radzie ustalenia ko ejności znajdujących 
się na porządku dziennym spraw, któ ryfch liczba wynosi 40.

D la pokoju europejsk iego w ażną jes t g łów n ie  sprawa konfliktu 
polsko-litew skiego. Litewski prezes Rady M.nistrów zapowiedział swój 
przyjazd na wtorek. Pozatem  dość znaczne zainteresowa* le budzi cały 
szereg spraw nnansowycb, budżetowych oraz dotyczących uchodźców.

E cha la t iif s h ó w  sia re d a k c je .
(Te l. od własnego korespondenta z Warszawy)

Dochodzenie pol.cji w  sprawie czwartkowych zamachów w  Krakow ie 
i Lw ow ie  trwają w  dalszym ciągu. Dotychczas aresztowano 4C akademi
ków. Przeprowadzona rew izja w ukraińskiej bursie „Studencka Hroms d&“ 
dała obciążające wyniki.

Nienależnie od dochodzeń policyjnych prowadzi się śledztwo sądowe. 
Przesłuchano ofiarę wybuchu p. SI rzyczyńskieao.

Do Lw ow a przybyli delegaci Ministerstwa Sprawiedliwości, aby zba
dać wyniki śledztwa

Śledztwo w  sp raw ie  uocDych s t r z a łó w  w  p a rk a  belwederskin?.
( Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy).

W  sprawie nocnych strza'ów  w  parku beiwederskim  prowadzone 
jest dalsze śledztwo. Przeszło ono wyłącznie w ręce władz vojskowych, 
t. j. dowódcy dyonu żandarmerji płk. Piątkowskiego, oraz prokuratora w o j
skow ego płk. dr. ZieKńskiego.

Śledztwo posuwa się bardzo powoli naprzód, gdyż każdj dzień 
przynosi nowe elementy, któ^e potw ierdzają pew ne poprzednie hipotezy.

Dzień polityczny.
w czasie nieobecności p. minis 

tra Spraw Zag-anieznycn Zaleskiego, 
w związku z w yjazdem  jeg o  do Lu
gano, zastępować będzie ministra 
podsekretarz stanu dr. Alfred ffy- 

. socki.
*

(Te l. w\) Jak się dow.adujemy p. 
pierujer Bartel wyzyska okres świą
teczny dla iO-dnfowfcgo wypoczyn
ku. P. Frem jer w yjedzie prawdopo
dobnie na ten czas z W arszawy.

. *
(Tel. vd.) Powrócili z podróży 

do Paryża i Londynu w  sprawach 
lotniczych szef departamentu lotnic
twa M. S. Z . płk, Rajrk i oraz na
czelnik wydziału lotnictwa cywilnego
w Min Kom  inż. Filipowicz.

*

W  dniu wczorajszym  marszałek 
Senatu Szymański przyjął prof. R o 
mana Nitsche, dziekana wydziału le 
karskiego uniwersytetu Warszawskie
go i odt-ył z nim konferencję, do
tyczącą noweli do ustawy o szko
łach akader ickich w  związku z u- 
chw ałą Sejmu o przedłużeniu pra
wa uzyskiwania stopnia doktora na 
w ydzia łach  prawnym i lekarskim 
do roku 1932. Sprawa ta wejdzie 
na porządek dzienny obiad Senatu 
w dniu 19 b. m.

W godzinach zaś popołudnio
wych złożył w L y tę  p. prem. Bartlowi. 

*
W czoraj w godzinach przedpołu

dniowych t>. wojewoda krakowski p. 
Ludw ik Darewski z łoży ł urzędowanie 
w ręce nowomiauowanego w ojew o
dy ar. Mikoła,a Kwaśniewskiego.

•

Przew odniczący delegacji pol
skiej co rokowań handlowych z 
Francją dyr Sokołowski i nacz. w y
działu min. skarbu Danielewtcz, w y 
jecha li na kilka dni do Warszawy, 
w  celu złożenia sprawozdania i o- 
m ówienia oferty francuskiej w spra
wie zw ększema eksportu polskiego 
do Francji.

Przed zakończeniem io z o ia ń  
p o i& a - ło t e w s M ,

tym tygodniu zostanie prawdo- 
poJobn e podpisana łotewslco-pol- 
ska konwencja o bezpośredniej ko
munikacji kolejowej. W  tym celu 
w  czwartek rr.a przybyć dc Rygi 
delegat rządu polskiego W sobotę 
w ieczorem  powrócił do Rygi poseł 
pulski p Łukasiew icz. Powrót jego 
jest związany z finalizacją traktatu 
handlowego pom iędzy Polską a Ł o t 
wą, co ma nastąpić również jeszcze 
w  bieżącym  miesiącu.

Kronika telegraficzna.
=  2 Pokucia donoszą, że od  kilku dni 

trwają w połu dn iow o-w sch odn ie j części M a
łopo lsk i burze śn ieżne. Na p ołudn ie  od 
Lw ow a w ielk ie  opady  śn ieżn e  stworzyły d o 
skonałe  warunki dl," sanny. (te l. wf.).

=  Dyskusję nad budżetem w ydatków  za 
kończyła izba francuska. W czoraj rozpoczęta  
s ię  dyskusja nad ustawą finansową.

=  Donoszą z Letouguet, (F -an c ja ) iż p o 
żar, k tó rego  n ie ugaszon o  d c  rana, zn isz
czył tam kasyno. Szkody m aterja lne s ięga ją  
kilkunastu m iijon ów  franków .

=  Prezydeni Coolidqe dokon ał w dniu 
w czora jszym  w W aszyngton ie Dtwarcia k on 
feren cji panam erykańsk ie j w spraw ie p o jed - 
nawczości i ro?|emstwa. W  kon feren cji 
uczestniczą przedstaw iciele  21 narodów .

=  Wszystkie wyznania protestanckie w 
Stanach Z jednoczonych  wyrzekły się używa
nie. sakram en ta lnego  w ina w swoich ourzę- 
aach liturgicznych i zastąp iły je  n ie ferm err- 
tow anym  sok iem  w in n ego  grona . W yjątek 
stanow ią tylko wyznawcy kośc io ia  a n g lik a ń 
skiego.

—  Samobójstwo popełnił w m iasteczKu 
K o in ey  w star ie N ev -J e rs ey  robotn ik  polsk i 
A n d rze j K opczak P ow odem  sam obójstw a 
byi brak pracy. K opczak  pom yłow y ruszni- 
karz-sam ouk sporządzi! sam  narzędzie  śm ier
ci, m ianow icie  arm atkę, zrob ioną  z k aw a łk i 
rury że lazn ej. A rm atkę tę K opczak  u m ieś 
ci! na s to le  u m ocow a ł na czterech kontach, 
przytknął rurę do  skron i i poc iągnął taśm ę, 
która służyła mu za kurek. S am ob ó jca  w 
d rodze dc szpitaiajjzm arł.

W o j n 9  n ręd h zy  a  B o E iw ja
L A  P A Z  10.XII (Pat), stosunki dyplom atyczne ir ięd zy  Paragwajem  

i Boliw ją zostały całkowicie zerwane. Poseł benwijski w  Paragwaju otrzy
ma! dziś swój paszport, a równocześnie notę, w której rząd paragwajski 
zaznacza, iż uchyia się od dalszej odpowiedzialności za zaszły incydent.

M O N T E W ID E O N . 10.XII (Patż. Poselstwo meksykańskie dowiaduje 
się. że w pierwszem stan u pogranicznem m iedzy wojskami boliwijskiemi 
i paragwajskiemi, które nastąpiło w  dn_u 6 b. m., po obu stronach było 
80 zabitych.

W IE D E Ń , I0.XII (Pat). W ea łu g  doniesień tutejszej prasy z Buenos 
A ires w Boliwji zarządzono mobilizację. Oczekiwana jest również mobi 
1 arja ze strony Paragwaju.

J U Ż  O P U Ś C I Ł  P R A S Ę

Jjkui Unii o m m i i '

L. S Z P E R L A

CZĘŚĆ I CENA ZŁ. 19

Do nabycia w księgarn iach  

lub wprost u w y d a w c y :

Mra Fr. Herods, Warszawa, Długa 18.

D O M - w i l l a
p arterow y , m urow any, skanalizow any, 

ziem i pó ł dzies., do sprzedan ia . 
K o ion ja  W ileń sk a  7, M arja  J&sus.

J f l N  B C J Ł H f l  W
A R T Y S T A  - F O T O G R A F

JagielloÓBka 8, telefon 968, przyjmuje od godz. t>-6*
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Życie gospodarcze.
Czy spółdzielczość Jest uprzywilejowana pud 

wzylędem podatkowym
Formalnie tak. Na zasadzie usta

w y  o państwowym podatku przem y
słowym, spółdzielnie, należące do 
Zw iązków  Rewizyjnych, opłacają po
datek od jednej czwartej części o- 
brotu. 1 ten» fakt w ykorzystyw any 
je s t  ze struny handlu prywatnego, 
jako zarzut, że spółdzielnie stanowią 
uprzyw ilejowaną konkurencję stano
wi kupieckiemu.

Jeunak ta „uprzywilejowana kon
kurencja" zupełnie inaczej przed
stawia się w św ietle panujących w 
naszym handlu stosunków. Spół
dzielnie prowadzą dokładną rachun- 
kowóśc i ich roczne sprawozdania 
rachunkowe mają charakter publicz
ny, są urzędowo kontrolowane i od- 
zwierciadlają ich stan gospodarczo- 
m ajątkowy. Natomiast znakomita 
w iększość handlujących nie prowa
dzi odpowiednich ksiąg handlowych 
a ich zeznania o obrocie zazwyczaj 
nie odpowiadają prawdzie. Przedsta
w iciele spułdzieiń delegowani tu i 
ówdzie do komisyj odwoławczych od 
wym iaru podatku obrotowego, zna
ją c  dokładnie rynek m iejscow y w 
swoich okręgach, wszędzie stw ier

dzają zgodnie, że zeznania prywat
nych firm  nie odpowiadają n igdy 
jedne, czwartej części ich w łaściwe
go obrotu.

Kom isja Ankietowa w VI tomie 
swoich sprawozdań (str. 14) stw ier
dza, że np. niezgodne z rzeczyw i-

( Z  powodu wyjścia z dawna oczekiwa
nego podręcznika.)

W  współczesnym  systemie gos
podarczym  spółki akcyjne o d gry 
wają bardzo poważną rolę - jako jed r 
nostki gospodarcze, rozporządzają
ce wielkim kapitałem. Forma spółki 
akcyjnej najlepiej nadaje się przy 
tworzeniu w iększych przedsiębiorstw 
we wszystkich gałęziach- gospodar
stwa krajowego.

W Polsce spółica akcyjna znaj
duje coraz szersze zastosowanie za
równo w  przemyśle, jak  w handlu 
i bankowości. Szczególnie in tensyw 
nie rozw inął się rucn akcyjny w  o- 
kresie inflacji markowej, przybierał 
jednak często, niestety, form y gryn- 
derstwa. Jednakże okres poinfia- 
cy jny  i k ryzys gospodarczy 1925/26 
roku zm iotły z powierzchni niezdrowe 
przedsięb.orstwa, ostały się zaś ty l
ko te spółki akcyjne, które oparte 
by iy  na silnych, racjunalnych pud- 
stawachv

W  przeciw ieństwie do okresu in 
flacji markowej, zainteresowanie 
'akcjami w naszem społeczeństwie 
je s t  obecnie bardzo nikłe. Jeanym 
z powodów tego małego zaintere
sowania jest, bezwzględnie, brak in 
formacji o naszych spółkach akcyj
nych, o ich podstawach finanso
wych, rozwoju, widokach na p rzysz
łość i t. p.

Lukę tę w ypełn ia  całkowicie 
rocznik III  wydawnictwa .Spółki 
A kcyjne w  Po lsce", który wyszedł 
właśnie z druku nakładem Biura 
Ogłoszeń „P a r" w  Poznaniu. W y 
dawnictwo to, pierwsze i jedyne te
go rodzaju w  Polsce, podaje szcze
gółow e informacje o wszystkicń 
spółkach akcyjnych  , istniejących na 
terenie całej Rzeczypospolitej Po l
skiej. Dane o każdej spółce akcy j
nej obejmują! siedzibę, oddziały, 
rok założenia, cel, wysokość kapita
ła  akcyjnego i -wartość normalną 
akcji, os*atni'bilans roczny, wyso
kość dyw idendy za ostatnie kilka 
lat, ilość pracowników, skład Rady 
Nadzorczej i Zarządu a także kur
sy akcyj notowanych w 1927 r na 
giełdach polskich —  a więc w szyst
kie dane, potrzebne dla -wyrobienia 
sobie dokładnego sądu o danem 
przedsiębiorstwie.

Jasny i celowy układ materjału 
zawartego w  książce oraz dołącze
nie dwóch skorow idzów spółek, alfa-

Z  T E A T R Ó W .
Teatr Narodowy w  Wilnie.

stością zeznania ty lko jednych  p ie
karzy częstochowskich stwarzają dla 
Skarbu Państwa w  jednym  roku 
straty w sum!e zł. 112.709," a ta pre- 
m ja za nieuczciwość podatkową na 
jedną piekarnię na tym  małym sto
sunkowo terenie stanowiła przecięt
nie 1452 zł.

Takie fak ty  p od a ją  źródła urzę
dowe, Czy w  ich ś w ie t le  można mó
wić, ze  SD ołdzieln ie są pod w zg lę 
dem podatkowym uprzywilejowane?

Taki jest w łaściwy stan tej spra
w y Handel pryw atny zdaje sobie 
sprawę z tego stanu i dlatego zw al
cza gorąco instytucję biur w yw ia 
dowczych i kontrolerów Ministerstwa 
Skarbu, a przecież tacy urzędowi 
kontrolerzy nic nie mogą zaszko
dzić, obrotów nie dopiszą i nie do- 
rachają, stwierdzą tylko prawdzi
wość zeznania.

betyczoego i podług m iejscowości, 
u łatw iają odszukanie każdej poszcze
gólnej spółki akcyjnej. Podanie 
spisu rzeczy i odpowiednich objaś
nień _ w językach  angielskim , fran
cuskim i niemieckim umożliw iają 
korzystanie z tego informat ra tak
że i zagranicy.

„Smółki A kcy jne wr Pulsce“ —  
to doskonała książka inforroacyjno- 
adresowa dla szerokich sfer gospo
darczych oraz wszystk.ch tych, 
którzy interesują się lokatą kapita
łów' w  akcjach 'ńaszych przedsię
biorstw'.

Do nabycia jest podręcznik we 
wszystkich księgarniach lub wprost 
od wydawców Biura Ogłoszeń „Par* 
w  Poznaniu.

Rezolucja Ogólno-Polskiego Zjazdu 
delegatów Zrzeszeń Kupiectwa 

w Warszawę.

Oto wczoraj mieli wilnianie nie
zwykłą  ucztę, ście królewską1 Z a 
stawił ją nam hr. A leksander Fred
ro. kuchmistrzami byli artyści T e a 
tru Narodow ego, a marszałkiem 
dworu był p. I fchłowsk., który 
nam ten festy n urządził

Popłynęły z odczyszczonej ad 
hoc sceny Lutni złote słowa fre
drowskiej prozy, jędrne, jasne, sa
tyra pogodna, humor nieskompliko
wany ar., zjadliw y, ot żołnierza 
napoleońskiego, co przy walce przy
gody koleżków  i swoje rad wspo 
mina.

Koncert nad koncertami gry —  
o tern ieszcze 'p óźn i-j się napisze— 
szkoła dla młodych, rozkosz oczu i 
wszystkich zmysłów teatr lubiących.

Przem ów iły „żyw cem " dawne 
czasy, te z piosenki „H ej bodaj to 
dawne czasy, dawne burdy i hała
sy, człowiek sobie jadał, pijał.., etc. 
Świat... nie w zorow y bynajmniej, 
nie najmądrzejszy, ale barwny i ż y 
w y, dotąd mimo techniczne naiwno
ści -sztuki żywy, czego nailepszym 
dowodem  tłumy, które w  stolicy 
biegły na przedstawienie Jowjal- 
skiego. Prawda, że i bukiet artystów 
niecodzienny, ale od w ielkiego św ię
ta. A  czv to jest wilnianom w iado
me, że adjutant sztabu generalnego 
cesarza Napoleona imć pan A lexan-

POD HASŁFM SAMOWYSTARCZALNOŚCI! f§
W każdym dumu na Święta Bożego Narodzenia znaleść się powinny najlepsze wina krajowe f ggg ggg

Pierwszej Wileńskiej Spółki Win i Przetworów Owocowych I  I
Wytwórnia Win, FUiudskiego 2 . /

S « '. E P  D E T tL W Z P Y  — =■------   ul. Wileńska 36, tel 886. =1 1
Sprzedaż win, wódek, lik ierów  i artykułów spożywczych iCENY ZNIŻONE. ^  H  i i

'„O gólnopolsk i Z jazd  delegatów  
Z rzeszeń  Kupiectwa Polskiego, zw o
łany przez Naczelną R ad t po ob
radach w dniu 2 i 3 grudnia I928)r., 
jednogłośnie stwierdza, że obecny 
system podatkowy: 1 1 opiera się w 
całej pełni na egoizm ie klasowym i 
zagadnienia poaatkow e rozwiązuje 
po linji najmniejszego oporu; 2) ob
ciąża w dziedzinie podatków bezpo
średnich znikomo małą liczbę pła
tników, nakładając nadipierne cięża
ry na miasta, a szczególn ie na han
del; 3) upośledza wytwórczość w ła
sną, na korzyść przemysłu zagrani
cznego, utrudniane osiągnięcie rów 
nowagi bilansu handlowego; 4) upo
śledza handel krajowy na korzyść 
handlu, posiadającego swe placówki 
zagran.cą; 5) wytwarza stosunki, 
sprzyjające rozrost°w i nieuczciwej 
konkurencji; 6) jest czynnikiem u- 
wsteczniającym handel w  jego or
ganizacji; 7) hamuje rozwój handlu, 
przytłaczając nieracjonalnie rentow
ność, nie pozwalając na budowę ka
pitanów, zniechęcając do handlu je 
dnostki wybitniejsze, deprymując 
energję i osłabiając przedsiębior
czość; 8) stosuje ściąganie podatków 
w  sposób zbyt uc,ążliwy, przedew- 
szystk.em przez swą wielokrotność, 
częstokroi bezw zględny i rujnujący 
nadmiernemi karami i kosztami sto- 
sowanemi bez rozr żnienia złej woli 
od niemożności płacenia".

W  konsekwencji Z jazd  uznał obe
cny system podatkowy za nieracjo
nalny i niesprawiedliwy. Jednakże

m ssm
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Z całej Polski.
Święto 1-g1) pułku szwoleżerów.

(Tel.

U fld r M i i  niPośw iecenie sz ła n d a fu  Z w . Legjo-  
nistów  i dorocz.ty z ja zd  cielegatónri

wl.) P ierwszy pułk szw ole
żerów  im. Marszałka Piłsudskiego ob
chodził w  dniu wczorajszym  swe 
święto jako 10-tą rocznicę zw ycię
skiej bitwy pod Dołhobyczowem . 
Na święto pułku szwoleżerów  przy
było bardzo liczne grono oficerów  
rezerwy, pozatem wielu przedstawi
cieli w ładz wojskowych de legac jj i 
gości. O  godz. 11 przybył w icem ini
ster Spraw W ojskow ych  Konarzewt 
ski, który odebrał raport od dow ód
cy pułku płk. Karcza. Fan  Prezyden- 
i  Marszałek Piłsudski przvję(i nastę
pnie defiladę pułku szwoleżerów  
P o  południu odbył się wsp Mny obiad 
żołnierski.

Nowa sekta religijna „batystów*

Jak podaje piotrkowski „Dziennik 
N arodow y", na terenie gminy Bogu 
sławice, pod Piotrkowem , powstała 
wśród kolonistów niemieckich nowa 
sekta religijna, G łównym  instrumen
tem obrządku religijnego nowej sek
ty iest bat, którym biczuią się do 
krwi. "O d  bata Snkciarze nazywają 
się „batystam i". Celem  pozyskania 
jaknaj w iększej ilości zwolenników, 
sekta zorganizowała specjalne biuro 
propagandy. Po wsiach rozesłano 
licznych, dobrze płatnych agentów, 
którzy namawiają chłopów do wstę
powania do sekty.

„Batystom" me wolno pić wódki, 
pahć papierosi w ani jeść w ieprzo
winy. N ie uznają oni również nie
dzieli, lecz więcą sobotę.

Szczególnie charakterystycznym 
jest zakaz noszenia brody i wąsow. 
A gen ci tłumaczą ten zakaz bardzo 
oryginalnie: Po  śmierci wszyscy „ba- 
tyści’ stają się an lołami, a anioły 
przecież wąsów ani brody nie noszą.

„w  świadomości, że przebudowa od 
podstaw systemu podatkowego w y
maga dużego naktadu pracy i cza
su", Z jazd  uchwalił jako tym czaso
w e złagodzenie istniejącego systemu 
podatkowego szereg postulatów, od 
noszących się do różnorodnych po
datków oraz procedury, stosowanej 
przy ich ściąganiu. Postulaty odbie
gają pc J względem  swego radyka
lizmu od w yżej podanych wniosków 
aość znacznie.

Giełda, warszawska z dn. 10/3(11. b. m.
D EW IZY

H oland ja  .
Londyn  
N ow y York  
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
W iedeń  
W łochy
M arka n iem iecka

Pap iery  procen tow e:

358,28— 357.38 
43 253/i— 43,14 l/s 

8,90 8,88 
34.84 -34,75 

26,12 V,— 26,36 
171,78— 171,35 

.125 41— 125,10 
. 46,71— 4:-.59 

. 212,52
Pożyczka

der hrabia Fredro gościł w W iln ie, 
w czasie nie najmilszym swego ży 
wota i karjery wojskowej, m ianowi
cie, po nieopisanych nękach od
wrotu 1 tS 12 roku z Rosji, napatrzy
wszy się rzeczy tak okropnych, że 
ich opisywać nawet ra  starość nie 
noże, (szkodal! ugrzązł w W Jnie 

Pow alił go jak tysiące innych, tyfus, 
ale szczęśliwszy od wielu, leczony 
darmo i troskliwie przez dr. M... o 
czem, nie wymieniając nazwiska w 
zapiskach (trzy po trzy) wspomina. 
,varmiony bezpłatnie przez wła- 
ciciela traktjerni S... umieszczony 

w lazarecie sióstr m iłosierdzia przy 
szpitalu Saw :cz, z wdzięcznością 
pisze o siostrach Antoninie i E lżbie
cie, jakc aniołach cichego pośw ię
ceni dla cierpiącej ludzkości.

„Dużo dobrych ludzi znalazłem 
w W iln .e"— pisze— „M ichał M inejko, 
który mię pokochał miłością o jcow 
ską, dał w iele dow odów  troskliwej 
przyjaźni. On mnie skłonił do uciecz
ki (z niewoli, gdyż jako chory był 
Fredro jeńcem, ale uciekł i znów  
wrócił w  szereg' wojsk napoleoń
skich, brał udział w e wszystkich 
bitwach pod Lipskiem ). W ypraw ił 
mie z W’incenłym Makomackim, ka
pitanem 6 pułku pi ;choty do swej 
maiętności pod Niemnem. Dał mi 
na drogę zegarek srebrny .

T  akie są o W iln ie wspomnienia 
hrabiego Alexandra, jadącego sobie 
w  ciemno-zielonym surducie, kape
luszu stosowanym z trójkolorową 
kokardą na rudym łbie, w  białym

Dn. 8 i 9 b. m. oddział warszaw
ski Zw. Legjonistów  polskich św ię
c ił uroczyste dni z powodu po
święcenia sztandaru ofiarowanego 
przez Federację Kobiecych Związków 
N iepodległościowych.

Uroczystość poprzedziło nabo
żeństwo celebrowane przez ks. kan. 
Kalinowskiego w  Kościele garnizo 
nowym  przy ul. D ługiej.

Po modłach pochód pod nowym  
sztandarem ud&ł się na Zam ek,gdzie 
pow itany by ł przez kompan]e hono
rowa 21 i 36 pp. oraz sztandary i 
delegacje różnych organizaoyj.

K iedy przybyli p. Prezydent M o
ścicki z małżonką w  obecpości przed
s ta w c ie ż  rządu Sejmu, Senatu, ge- 
neralicji oraz licznych delegatów—  
poświęcenia sztandaru dokonał ks. 
płk. Zytkie.wióz, rodzicami chrzestny
mi byl p. Marszałkowa Piłsudska i 
gen. Rydz-Smioły oraz p. ministrowa 
Moraczewska i pułk. Sławek.

Pastąpiły piękne przemówienia 
okolicznościowe oraz wbijania gw o ź
dzi.

Pośw ięcony sztandar fundatorki 
w ręczyły p. Prezydentowi, który zko 
lei p ow ie rzy łgo  klęczącemu prezeso
w i warsz. oddz. Zw. Leg, p. Pod
worskiemu.

Uczestnicy uroczystości odwie
dzili grób Nieznanego Żołnierza, a 
następnie specjalna delegacja udała 
się do Belw ederu celem złożenia hoł
du swemu Komendantowi Marszał
kow i Piłsudskiemu.

stwowotwórczej demokracji —  u- 
znajem y podniesienie autorytetu 
władz oraz poziomu życia  publicz
nego w Polsce. W obec „ego zjazd 
uważa za konieczny warunek jak- 
najrychlejsze przeprowadzenie zmia
ny konstytucji".

„Z jazd piętnuje jako ohydną ni- 
kczemnośe wc ąganie w grę polity- 
czoą autorytetu Komendanta, spe
cjalnie zaś rzucanie na Jego w iel
ką pracę ciem  iusynuacyj*.

Wreszcie dokonano wryborów  na
czelnych w ładz Związku Leg jon is
tów. Prezesem Zarządu Głównego 
został w ybrany przez aklamację płk. 
Walery Sławek, którego wy bór przy
jęto  niemilknącą burzliwą owacją. 
Wice-prezesem Zarządu Głównego 
wybrano jednogłośnie d-ra Piestrzyń
skiego i posła Polakiewicza, członka
mi zarządu głównego zostali Gliński 
J., pos. Ryla, Jakubowski, dr. Madej
ski, Nowa/c, mec. RadlirM , red. Sk War
czyński, Starsak, inż. Hymek, Tomasz
kiewicz, zastępcami pos. Kamiński, 
pos. Gwiżdż, d-ra Barysz, Wodecki. 
Do kom isji rew izyjnej Boguszewskie
go, Parady Jada, dyr. Węgielskiego. Do 
sądu honorowegom ec. Dreszera, mec. 
d-ra Drobmewicza i d-ra Krzewskie- 
gc, zastępcy —  PLenisz i  Raden-Ban- 
drowski.
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je s t  w ygod n a  i e legan ck a . Z a m ó w ien ia  
na dalsze p od róże  p rzy jm u je  te ie fon  375.

Po południu w' sali stow. urzęd
ników P. K. 0. rozpoczęły się do
roczne obrady delegatów które trw a
ły przez sonotę i niedzielę a zakoń
czone zostały w ielom a doniosłego 
znaczenia uchwałami.

Z szeregu powziętych rezolucyj 
podajem y cytaty najważniejszych: 

„W alny zjazd zw. legjonistów' 
składa hołd Majestatowi Państwa, 
Prezydentow i Rzeczypospolitej i 
Marszałkowi Piłsudskiemu.

Z jazd oświadcza uroczyście, że 
b. legjoniści trwają niezłom nie w 
służbie państwa gotow i do walki o- 
ręźnej i pracy obywatelskiej. W szyst
k ie różnice, dzielące społeczeństwo, 
podporządkowują idei państw ow ej".

„Z jazd wyraża pełne uznanie dla 
pracy parlamentarnej pułk. Slawrka“ , 

„Z jazd  uznając potrzebę wzm o
żenia sił demokracji i powagi par
lamentarnej, stanowczo potępia par- 
tyjn ictw o*.

„Stojąc zdała od jak iejkolw iek  
form y wznawianego w' nas faszyz
mu, jako szczerzy w yznaw cy pań-

Uwaga!!
Czas pomyśleć o ogłoszeniach

świątecznych

i do innych pism.

Ogłoszenia
i różne reklamy najtaniej i naj
dogodniej załatwiać za pośredni

ctwem
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płaszczu, na dereszowatym  koniu —- 
„Pisz-maluj, taki byłem ". O to jego 
własne słowa. Czy śniło mu się w 
tyfusowej goryczce, w  murach szpi
talnych na Sawicz przepełnionych 
konającymi, zmarźmętymi i rannym 
żołnierzami W ielk ie j Arm ji, w  ło 
skocie rozpadających się nadziei 
Po l ;ki, L itw y i chwały Cesarza, że 
w lat... Ilfa, prawie co do dnia, za
śmiewa ; się będą prawnuki i pra- 
prawnuki ówczesnych jego  dobro
czyńców, z wesołej komedji, którą 
napisze ten dzielny oficer, ten buń
czuczny szlachcic, ten Polak nad Po- 

Taki.
Bardzo mile, bardzo się nam hra

bia Fredro elegancko odw dzięczył 
za ówczesną gościnę w  1812 roku!

Hel. Romer.

Z Reduty.
„ Świt, dzień i  noc", komeclja w 3 aktach 

D. Nicodemiego.

O  sztuce, która miała w  W arsza
w ie 200 przedstawień, pisać właści
w ie mepetrzeba. C oko lw iik  by się 
bowiem  napisało: złego czy dobre
go— utworowi to ani pom oże ani za
szkodzi. Autor napewno nigdy tych 
uwag do rąk nie dostanie, Dublicz- 
ność o jego  dziele posiada sąd już 
ustalony, w ięc t. zw. krytyka całko
w icie w ydaje się zbyteczna. Można- 
by, oczyw iście, analizować przyczy
ny tak liezw yk łego sukcesu scenicz
nego i bads , kto w ięcej nań zasłu

żył: autor sztuki czy jej wykonawcy?
M ojem  skromnem zdaniem „Świt, 

dziań i noc" powodzenie swe w 
trzech czwartych zawdzięcza mi
strzowskiemu duetowi wykonawców, 
w osobach pp. M a rji Malickiej i  Alek
sandra Węgierki.

M ów i się często o „rolach wy" 
m arzonych" dla tego czy .nnego ak
tor-, i o tern, że ten czy inny arty
sta La w yjątkow o do pewnych ról 
się nadają ^  komedji N icodem iego 
zaszedł ten szczęśliwy zbiug okoli
czności, że wym arzone dla siebie ro
le objęli artyści w yjątkow e posiada- 
dający dla tych ról warunki, Dzi ęki 
temu metylko bez znudzenia, ale z 
rzetelną przyjemnością słuchamy w 
Ciągu paru godzin, ‘ak to na scenie 
djalog przelewa się z pustego w 
próżne i z powrotem. P. Malicka 
czyni to w sposób tak czarujący i z 
takim wdziękiem , że w idz doznaje 
satysfakcji z samego patrzenia na 
nią, nie zastanawiając się zbytnio 
nad treścią djalogu i jego domnie
maną „Doezją". P. W ęgierko, swe 
zaloty prowadzi z galanterją godną 
Rudolfa VaIentino i pobudza w iele 
serc kobiecych na w idewni do szyb
szego bicia.

en urok bijący od pary dwojga 
kochanków, nastrojowe oświetlenie 
sceny i trochę muzyki Szopena —  
wszystko to składa się na bardzo 
miłe widowisko, o czem zresztą ’ uż 
wszyscy wiedzą. T. L .

Na posiedzeniu kier. oddz. wodne
go Dyr. Robót Publicz. inż. Olszewski 
przedłożył sprawozdanie o wykona
nych już na terenie województwa 
wileńsKiego robotach melioracyjnych 
i nakreślił plan prac na przyszli ść. 
Dyrektor Okr. Dyr. Robót Publicz
nych inż. Siła-Nowicki referował 
sprawę planowej budowy nowych 
dróg. Naczelnik Wydziału Drogowe
go inż. Szczygieł mówił o organizacji 
szarwarku. Inż. Przygodzki wygłosił 
referat o roli organów samorządo- 
wych w wykonaniu ustawy budo
wlanej i referat o najbliższych za
daniach w zakresie regulacji miast. 
Naczelnik Wydziału Opieki Społ. p. 
Jocz mówił o walce z żebractwem,
0 wyborach opiekunów społecznych
1 o utworzeniu Komisyj Powiato
wych Opieki Społecznej, w  końcu 
przedstawił sprawę budowy Domu 
Dziecka lm. Marszałka Piłsudskiego 
ku upamiętnieniu 10 lecia Niepod
ległości.

Drugi dzień zjazdu poświęcony 
był następującym sprawom: p. o. 
nacz. Wydz. Bezpiecz. p Niekrasz 
referował sprawę rewizji etatów o- 
sobowych urzędów gminnych w 
związku z odciążeniem organów po
licji Kier. Oddziału Ziemskiego p. 
Czechowski przedstawił sprawę ubez
pieczenia emerytalnego pracowni
ków komunalnych Starosta bras- 
ławski, p. Januszkiewicz omawiał 
rozwój instytucyj gospodarczych na 
terenie powierzonego mu powiatu. 
Następnie wysłuchano referatów 
przedstawicieli urzędów niezespolo- 
nych. Instruktor oświaty pozasz
kolnej p. Dracz referował sprawy ze 
swego resortu. Dyrektor Powszech
nego Zakładu Ubezpieczeń p. R ac - 
kiewicz, zreferował sprawę warun
ków rozwoju obrony przeciwpoża
rowej. Przedstawiciel Dyr. Dróg 
Wodnych mówił o sprawach, doty
czących współdziałania starostów z' 
władzami dróg wodnych. Radca 
wojewódzki p. Wiśniewski referował 
sprawy wojskowe. W tych sprawach 
zabierał również głos przedstaw/, 
ciel wydziału wojsk. : Min. Spraw 
Wewnętrznych kpt. Wyszyński i Rad
ca wojewódzki p. Pawlikowski. Na 
popołudniowem posiedzeniu starosta 
święciański p. Mydlarz przedłożył 
referat poświęcony zagadnieniom 
mniejszości narodowych. 0 sprawach 
wyznaniowych mówił p. Narwojsz, o 
życiu kulturalno - artystycznem p. 
Łopalewski. Starosta po sławski p. 
Niedzwiecki i zastępca starosty dziś- 
nieńskiego p. Iszora złożyli spra
wozdanie z wycieczek instruk- 
cyjnych dla starostów, które były 
organizowane przez Min. Spr. Wew-i 
nętrznych.

Po rozpatrzeniu całego szeregu 
spraw mniejszej wagi obrady sta
rostów zostały zamknięte. (x)

i

OBUWIE M Ę SK IE !
wielki wybór

ŚNIEGOWCE!
Ceny konkurencyjne.

Jan m m \  i S-ta,
W IL N O  9. Te l. 182.

Teatr Polski „Lutnia11,
Czarodziej (Beverley) sztuka w 4-ch 

aktach Berra i  Yerneuilla.
Szkoda było zabawnej i przyku

wającej i -Urygą premjery. tuż przed 
gościną Teatru Narodow ego. N ie 
w iele przyszło osob, zwłaszcza że 
urok Malickiej grają :j ze swym part
nerem W ęgierką „Świt, dzień m oc ", 
jedną z najbardziej kasowych sztuk 
w  W arszowie, pociągnął publiczność 
do Reduty.

Sztuka detektywna, Beverley, jest 
próbka amerykani acji francuskich 
fars, dodając do nich sensację mordu, 
procesu, czarnej intrygi i charakte
rów  demonicznych. Imboglio sztuki 
francuskiej spółki iest zręcznie bar
dzo zawiązane, treść waha się po
m iędzy ponurym melodramatem, a 
farsą; nie brak naiwnych ale e fek 
townych sztuczek w rodzaju snu 
Standisha, doskonale inscenizowane
go i odegranego przez p. M alinow
skiego i p. Granowską-W odzicką. 
Cała sztuka jest zgrabną satyrą na 
rzekom e jasnowidztwo różnych „cza 
rodziejów ", którzy są tylko zręczny
mi psychologami i sprytnie umie
ją  obserwować lub podsłuchiwać. 
Pyszną jest scena, k iedy Beveriey 
zaręcza, że wszystko w ie na pewno, 
a właściwie dowiaduje się kolejno 
od p. Barton i od chłopca Immy 
tych szczegółów , o które mu chodzi.

Potem  mówiąc, niby w jasnowi
dzeniu, o scenie zabójstwa Bartona, 
całkiem inną osobę ma na myśli i

dla niej roztacza cały aparat rzeko
mej nadnaturalnej intuicji, ale z nie
zmierną zręcznością momentaln.e u* 
daje, ie  w iedział o wszystkiem. gdy 
ofiara przyznaje się do wszystteiego.

T o  też było świetnie zagrane, 
przez p. W yrw icza, który sobie zro
bił specjalność z typów  detektyw- 
nych i ma ich caią galerję. B everley
był jednym z najlepszych: zmieniom. 
powierzchowność, mina błędna i n ie f l

•Słdbała, przejęta i zarazem kpiarska, 
wszystko to dawało sylwetkę nową 
i zajmującą do obserwowali.a.

P. Ma.iriowski znajdywał akcenty 
dramatyczne w  miarę potrzeby, p. 
Jasińska w roli rozegzaltowanej la
dy Marsh ill i p. A rnold w roli jej 
męża, dali parę w ysoce komiczną, 
p. Frenklówna prześlicznie w yglą 
dała w  czerni i grała tragicznie, jak 
przystało na w dow ę po zam ordowa
nym i3arton;e. P. Granowska-W odzic- 
kai Zakrzyńska ładnie wyglądały i 
popravrnie w ykonały swoje role. 
Epizodyczne postaci wykonali p.p. 
Detkowski, Ditrych i Relski, do 
niepoznani? w masce starego sługi. 
Sztuki w  rodzą ju: Tajemniczy Bśems, 
Pociąa-widmo, Wujaszek Wan- Wan 
bawią jak kino, bez wysiłku umysi 
słowego patrzy publiczność na ta  
sploty i rozwiązywania gordyjskie®  
w ęzłów  intryg przypominające ult_ 
biony ongiś typ detektywa Sher- 
łok Holmsa Conan Doyla (k lory  się 
nb. zajmuje bardzo spirytyzmem) 
wypartego z tanich wydawnictw  
przez Jack Londona. Hro.
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Wieści i obrazki z kraju*
O y ir^ p sa n ci dzi&ł&ją«

Zb'0jny napad na .mj. p. Wi. Szardzteja.

W  aniu 7 b. m. późnym w ieczorem  w pobliżu wsi Dorwejki w rejo
n ie Stachowszczyzny kilku uzbrojonych bandytów dokonało zuchwałego 
napadu rabunkowego na folwark W ładysława Szardzieja. Śmiała i zdecy
dowana postawa właściciela, którym przy pom ocy swych synów powitał 
napat-iników ogn.em rew olwerowym  —  sparaliżowała zamiary bandytów. 
P c  kilku minutowej walce bandyci salwowali się Ticieczką, zabierając 
:z sobą 'edynie 3 konie. Jeden z parobków, który usiłował niedopuścić 
do uprowadzenia koni— został ciężko ranny.

Istnieją poważne poszlaki, iż napad ten był dziełem bandy dyw er
syjnej.

Powiadom ione o napadzie w ładze bezpieczeństwa zaiządziły natych
m iastowy pościg, który narazie nie doprowadził do pozytyw nego rezultatu.

Nadużycia w sejmiku mołodeczańskim.
Sytuacja wymaga natychmiasiaw&go wkroczenia odpowiednich władz 

i radykalnego uzdrowienia stosunków w Sejmiku
dzi_łu Pow  atowego, wskazując na 
konsekwencje, jakie z postępowania 
p W ojczulanisa wyniknąć mogą —  
ale uwagi te w idocznie na chwilę 
tylko, brane były pod uwagę, gdyż 
po każdej inspekcji, p. Wojczulanis 
bły nadal panem sytuacji i „za licz
k i" płynęły swojem korytem .—  Wy- 
ILzanic stę z pobranych zaliczek miało 
-ąiejsce zwykle po przybyciu na, miej
sce inspekcji, lub też podczas je j  czyn
ności1

I dziś stwierdzić możemy, iż 
w brew  Rozporządzeniu Ministra 
Skarbu w  sprawie i o trybie udzie
lania zaliczek i mimo kilkakrotnych 
uwag inspektorów p. Wojczulanis 
nigdy nie w yliczył się w  przew idzia
nym terminie, a ostatnio z takiej 
„bezprocentowej pożyczki" korzysta od 
kwietnia do dnia dzisiejszego! (W id ocz 
nie w  tym czasie nie było iaspek- 
cji) —  Krótko mówiąc — przetrzy
mywanie wszelkiej gotowki, jaka 
wpływa bezpośrednio do rąk p.

ojczulanisa i „zapom inanie" wpła
cenia jej do Kasy —  weszło w na
łóg u p. Wojczulanisa —  co może 
pociągnąć za sobą przykre następ
stwa nie tylko dla niego samego.

N ie chcemy w  tej ch w li poru
szać całego szeregu przedsięwzięć 
handlowych w rodzaju „K a lenda
rza M ołodeczańskiego na rok 1928" 
który narazł W ydzia ł Pow iatow y 
na dość poważne straty pieniężne 
i— kompromitację.— O ile nam wia
domo, to Kalendarz ttn  sprzedany 
miał być „z  wielkim zysk iem "— a 
do tej pory wpłynęło do kasy Sej
miku aż...35 złotych! (w ydatek wy- 
no ił około 2 C00 zł.).

Ponieważ p. W ojczulanis był k ie 
rownikiem drukarni sejm ikowej w 
której początkowo pracowano dzicii 
i noc, a potem nie wiedziano ko
mu i co drukowano i od kogo i ja
kiej żądać opłaty —  oraz —  ponie
waż p.ł Wojczulanis piastuje ponadto 
stanowisko „D yrektora" Kasy K o 
munalnej w M ołodeczn i*, gdzie też 
natężałoby zbadać celowość gospo- 
daki, wyłania s ię konieczność d e 
legowania przez odpow iednie w ła
dze Komisji, któraby dokładnie zba
dała istniejący stan rzeczy i która 
mogłaDy radykalnie uporządkować 
te spiawy.

?e p. Wojczulanis na dotychcza
sowe zarządzenia władz w o jew ódz
kich nie zwracał uwagi i ich się nie 
obawiał, świadczy jeszcze następu
jący fakt:

P. W ojcz. od ppczątku pobiera 
uposażenie w/g szczebla ,,b“  za
miast „a “ . —  Na skutek zarządze
nia polustracyjnego potiącono p. 
W ojczulanisow i różnicę, ale p. Sta
rosta Piekutowski polec-ł różnicę tę  
„d la  św e tego  spokoju" ponownie 
wypłacić.— Sprawa przekazana zo 
stała W ydzia łow i Pow iatowem u —  
który —  dlaczegożby nie miał u- 
względnić prośby pana naczelmka?! 
Naturalnie, że uwzględniono! A le  
pracownicy gminni w U rzędzie Gm i
ny Gródeckiej —  mimo, iż po sie
dem lat bez przerwy pracują w  jed 
nym i tymsamym U rzędzie Gmin
nym nie mogą otrzymać należnego 
im szczeola, bo W ydzia ł Pow ia to
w y skreśla! —  T ę  sprawę należa
łoby również zbadać!

Odnośnie w yżej opisanego po
siadamy cały szereg dow odow  —  
którerrii gotow i jesteśmy -każdej 
chwili służyć odpowiednim  wła
dzom. W.

. T/n-.i

K RO NI KA

Od początku powstan ą sejmiku 
m ołodeczańskiego, t. j. od pierwszej 
po łow y 1927 r. zaobserwować mo
żna było chaotyczną gospodarkę, 
której me umiał ująć w  odpowiedni 
sposób ówczesny kierownik staro
stwa p. Suchorski,

Zaangażowanie na stanowisko 
t. zw. naczelnika B,ura W ydziału  Po" 
w a to w eg o — czyli sekretarza sejmiku 
p. Zygm unta Wojczulanisa znanego 
już z poprzednich prac powiatu— po
twierdziło przysłowie, iż „w  mętnej 
w odz.e najlepiej ryby łow ić".

P. W ojczcian is jest wrogiem  księ
gow ości, już na wstępie swojej pra
cy  w  sejmiku mołodeczańskim roz
począł „działalność" od potrącenia 
z  poborów  pracownikom różnego 
rodzaju należności sejmiku i firm 
prywatn3rch, —  sużytkountjąc pieniądze 
te na swoje potrzeby

Dopiero na skutek rewizji, prze
prowadzonej w ostatnich dniach 
sierpnia 1927 r. przez w o jew ódzk ie
go  inspektora Zw iązków  Komunal
nych, który „braki" te wykrył i na 
skutek jego kategorycznego żądania 
wpłacenia potrąconych kwot p. W o j
czulanis przy pomocy innych jesz
cze osób, zaciągnął pożyczki w K a 
sie S iefczyka i należności, po blisko 
trzechrmesięcznem przierzymaniu go 
tówki, uregulował.

Sprawa ta groziła skandalem uż 
wówczas ale ponieważ był to p erw- 
szy wypadek w M olodecznie i na 
gruncie tym pierwszy „w ys tęp " p- 
Wojczulanisa... sprawa ucichła.

Przez pew ien czas kursowały je 
dnak pogłoski o mającem nastąpić 
zwolnieniu p. Wojczulanisa, czem 
zaniepokoił się p. Kuczyński, skar
bnik Kasy Stefczyka i zażądał spła
cen ia  zaciągniętej pozyczki. „R ęka  
rękę myjj i p. W ojczulanis zacią
gną! w Sejmiku pożyczkę w  w yso
kości dwumiesięcznych poborów  (o- 
kolo 1.200 zł.), aby spłacić dług, za 
ciągnięty na pokrycie „braków ". W  
ten sposób uniknęło się rozgłosu.

A  nadmienić jeszcze trzeba, iż 
dn początku czerwca 1927 r. Kasa 
Sejmiku znajdowała się w szufladach, 
biurka i  kieszeniach p. Wojczulanisa.

o częsiciowem uporządkowaniu 
tego  chaosu, t. j. po stworzeniu od- 
dzie nej kasy, p. Woiczulanis odczu
wał w idocznie brak gotówki na pry
watne swoje potrzeby, ale i tu so
bie umiał poradzić. Pod pozorem 
czyr fenia ^akicha bliżej nieokreślo
nych zakupów dla Sejmiku, pobierał 
poważne zaliczki, zwracając je po 
kilku miesiącach niezuzyte— do Kasy 

ryb udzielenia tych zaliczek da
leko jednak odbiega od trybu, prze
w idzianego w Dzienniku Urzędowym  
Ministerstwa Skarbu i w ten sposób 
pobierał p. Wojczulanis „zaliczk i" w 
rórnych terminach i kwotach (od 
300 do 2000 złotych jednorazowo), 
przyczem  wysokość sum, pobiera
nych zaliczkowo przez p. W ojczu 
lanisa dosięgała parokrotnie do 3000 
złotych, Przy  otrzymywaniu nastę
pnych zaliczek, nie wyliczał się p. 
W ojczulanis nigdy z poprzedn.o po
branych co właściwie jest niedo
puszczalne. A  rozliczania następo
wały zwykle po kilku miesiącach, 
często w  podany w yżej sposób, t. j. 
zwracane były gotówką, która na 
_adne zakupy nie była potrzebna. 
Były to w ięc wyraźnie „bezprocen
tow e pożyczki".

W iadom em  było, iż kilkakrotnie 
inspektorzy podczas lustracji zw raca
li uwagi p. Przewodniczącem u W y -

KR0 N1KA Ś ^ .Ę C  AŃSKA

Jeszcze o s i te lo ic tw if i  w g m i 
nie święciańskiej.

L IS T Y  D O  REDAKCJI:

W  spraw ie poruszanej k ilkakrotn ie 
na lam ach n aszego  p ism a pod  tytułem  
pow yższym  otrzym aliśm y jeszcze  dwa 
listy, które w im ię  bezstronności z a m ie 
szczam y Dez kom entarzy.

S z a n o w n y  P a n i e
R e d a k t o r z e !

ł
Proszę o umieszczenie w  „K u r

ierze W ileńskim " poniższej wzm ian
ki— sprostowania.

W  numerze 264 „Kurjera W ileń 
sk iego" z dnia 17 listopada r b. w 
■ronice „W ieści i oDrazki z kraju", 

w  artykule: „Jeszcze o szkolnictwie 
w  gminie święciańskiej", autor tego 
artykułu, ukrywając w  dalszym cią
gu swe nazwisko, stara się przed
stawić w  świetle tendencyjnem dzia
łalność zarządu gminy.

1) Stanowisko zarządu gminy 
zostało dostatecznie wyświetlone w

sprostov an.u, umieszczonym w „Kur* 
jerz< ^Pilei.skim" z dr la 6 paździer
nika r. b. Nr. 214.

2) N ie uważam za stosowne 
prowadzić polem iki z anonimowym 
autorem artykułów o szkolnictwie, 
a ukrywanie przez tegoż autora 
swego nazwiska uważam za tchó
rzostwo.

Racz przyjąć Szanowny Panie 
Redaktorze wyrazy m ego prawdzi
w ego szacunku i poważania.

wójt gminy święciańskiej
(— )  Józef Wieliczko.

S z a n o w n y  P a n i e
R e d a k t o r z e !

W  numerze 264 „Kurjera W ileń 
sk iego" z dnia 17 listopada r. b. 
anonimowy autor artykułu o szkol
nictwie w gminie święciańskiej po 
wołuje sie na nas. jako byłych pracow
ników urzędu gminy święciańskiej, 
którzy mogą pot wierdzić zarzuty 
czynione zarządowi gminy swięciań" 
skiej.

Z  całą stanowczością protestuje
my przeciwko czynionym  zarzutom

Dziś: D ornazego  P. W.

Jutro: A leksandra M.

W schód s łońca— g. 7 m. 15. 
Zachód „ g. 14 m. 59.

URZĘG0WĄ.

—  Wyjazd naczelni,ca Wydzalu 
Samorządowego. Wczoraj wieczorem, 
wyjechał do Warszawy na zjazd sa- 
morzą łow ców  naczelnik W y  działa 
Samorządowego w  Urzędzie W oje
wódzkim  w  W ilnie p. Rakowski. (x )

ADMINISTRACYJNA.

— Wykroczenia adm lustracyjne 
w ub. miesiącif W  ubiegłym miesią
ca organa poi cyjne sporządziły 2300 
protokółów administracyjnych w tej 
liczbie za opilstwo i zakłócenie spo
koju 49o, za nieprzestrzeganie prze
pisów sanitarnych —  460 za. tamo
wanie ruchu pieszego— 275, za nie
stosowanie do przep sów o ruchu 
kołowym — 260, za pozostawianie 
dzieci bez opieki —  65, za paskar- 
stwo -19, za nieprzestrzeganie prze
pisów meldunkowych— 92 i t. d. (x )

MIEJSKA.

i niniejszem oświadczamy, że z au
torem wym ienionego \ artykułu nie 
solidaryzujemy się.

Z a  czasów naszego urzędowa
nia, szkoły w  M ilach i "Wszumie- 
n,u, w  rniarę możności budżeto
wych były remontowane, a stosun
ki ze szkołą w Poszumieniu z winy 
kierownika szkoły p. Brzozeckiego, 
były jaknajgorsze.

Uprzejm ie prosimy o umieszcze
nie w swem poczytnem  piśmie ni
niejszego sprostowania.
B wójt gminy święciańskiej

(— )  Jan Szaban 
B. w ójt gminy święciańskiej

(— )  Narcyz Siniewicz 
B. w ójt grniny święciańskiej

(— (  Nikodem Bernatowicz

SPRAWY AKADEMICKIE.

—  Przedstawieni Teatru Naro 
dowego na rzscz Stowarzyszenia Brat- 
n a Pomoc Polskiej Młodzieży Akade
mickiej Uniwersytetu Stefana Batore
go w W inie. Dnia 12-go grudnia r. 
b. o godz. 5 pp. w Teatrze Polskim 
wystawiona zostanie w  premjerowej. 
obsadzie sztuka p. t. „Pan  Jowial- 
ski“ po cenach zniżonych. Pozostałe 
b ilety nabywać można, w  kasie T e 
atru Polskiego.

SPRAWY S7KQLNE.

—r Z  państwowej komisji egza
minacyjnej. Egzaminy dla kandyda
tów na nauczycieli szkół śfednich 
(naukowe, pedagogiczne i uprosz
czone) w  okres,e egzanr nacyjuym 
zim owym  1928/29 odbywać się bę
dą od dnia 1-go do 9-go marca 1929 
roku. Kandydaci, którzy pragną przy
stąp ,ć ao egzam inów k*auzurowych 
i ustnych w  tym okresie, winni zgło
sić się w tym celu pisemnie do K o 
misji egzami oacyjnej, w  terminie do 
16 lutego 1929 r. składa jąc jedno- 

■ cześnie przepisaną opłatę.

-dziennym ; 1) sprawozdanie dotych
czasowego Zarządu, 2] przyjęcie no
w ego statutu, 3) wybór władz i 4) 
wolne wnioski.

L ITERACKA.

— 56-ta Środa Literacka odbę
dzie się, ja k  zwykle, w środę dnia 
18 b. m w lokalu W ydzia łu  Sztuk 
Pięknych U. S. B., ul. św. A nny  4,
0 godz. 8 w ieczorem . —  Pan W a
cław Studnicki w ygłosi referat pod 
tytu łem - „0  nieznanej w Polsce 
Francji**, poczem przewidziana jes t 
na ten temat dyskusja. —  W dru
g ie j częśoi programu —  produkcje 
muzyczne, —  Wstęp dla członków
1 wprowadzonych gości.

SPR WY ROBOTNICZE

Matka, żądaj
cie odżywczej 
znanej marki i » » w * j u “  

której m iljony dzieci zawdzięczają 
zdrowie i siły, 4004

—  Stan bezrobocia. Podług ostat
nich statystycznych stan bezrobocia 
na terenie W iina  zam yka się cyfrą 
2716, w tej liczbie mężczyzn 1296 i 
kobiet 1420.

W  porównaniu Z tygodniem  po- Transm isja ‘ z W arszawy. Tańce hiszpańskie 
przednim bezrobociu zw iększyło się r ^ nycAJkom.p. w y k o n a ^ rk ie s tra  j p . 5

wie, ul. M arszałkowska 37 i 146. 16 3 0 — 19 55 
Transm isja z W arszawy. „N a ć  Ni tecją* o d 
czyt wygi. prof. A . Janowski. 19.55. Sygnai 
czasu z W arszawy, odczy tan ie  p rogram u na 
środę  i kom unikaty. 20.30 —  22 00. Trans
m isja z W arszawy: K oncert w ieczorny. 22.00—  
23.30. T ransm isja z W arszawy. Kom unikaty 
P . A. T ,  policyjny, sportow y i inne, oraz 
m uzyka taneczna.

ŚR O D A , dn. 12 grudnia.

11.56 —  12 10, T ransm isja z W arszawy: 
Sygnał czasu, hejnał z W ieży M arjack iej w 
Krakowie, o raz kom unikat m eteoro log iczny . 
16.10 — 16 30. O dczytan ie p rogram u  d z ien n e 
g o  i chwilKa litewska. 16.30— 16.45. K om u 
nikat Zw. Mt. Polsk iej. 16.43— 17.10. „P rze 
gląd  wydawnictw  dia d z iec i" om ów i Marja 
W eryho-R adziw iłłow iczow a. 17.10 —  18 00. 
Audycja  literacKa „L is t bez adresu * zradjo- 
fon izow an a  now ela K ornela  M akuszyńskiego 
w wyk. Z esp  Dram. Rozg. W ii. 18 00— 18.55

o kilkadziesiąt osób.

ZABAWY

—  8’ubweiicfa Magistratu na rzecz 
emigrantów. Magistrat m. W ilna na 
posiedzeniu wczorajszem w yasygno
wał 500 zł. na cele Em igracyjnego 
Towarzystwa Pomoc Rodakom na 
Obczyźnie.

—  Ministerjalna kontrola piakarń.
ubiegłym tygodniu komisja w 

składzie przedstawiciela M inister
stwa Spraw W ewnętrznych, w o je 
wódzkiego refeienta aprowizacyjne- 
go, w ojew ódzkiego inspektora lekar
skiego i lekarzy rejonowych m. 
Wilna, dokonała kontroli kilkunastu 
piekarń, istniejących na terenie mia
sta Wilna. Przy rew izj te, stwier
dzono, iż nie wszystkie piekarnie 
utrzymywane są w należytym p o 
rządku i czystości, jak również, że 
przepisy, dotyczące utrzymania. te
go rodzaju zakładów nie są ściśle 
przestrzegane. W szystkie ujawniane 
uchybienia zostały zaprotokółowane, 
celem  pociągnięcia winnych do su
rowej odpowiedzialności. Podobne 
rew izje będą przeprowadzane sjrsVe- 
matycznie celem  zmuszenia pieka
rzy do zastosowania się do elem en
tarnych warunków higjenicznego 
w yp ‘eku oraz do rozporządzeń w 
sprawie używania mąki pochodzącej 
z przemiału dozw olonego przepisa
mi prawa.

—  Posiedzen ie komisji finanso
wej. W  czwartek 13 b. m. w lokalu 
Magistratu odbędzie się posiedzenie 
miejskiej komisji finansowej. Na po
rządku dziennym: 1) Ustalenie ry
czałtu dla kinem atografów w ileń
skich na rok 1929. 2) Sprawa po
datku od nieruchomości miejskich. 
3) Sprawa statutu drogow ego. 4) 
Przeniesienie kredytów  z jednych 
działów  budżetu na rok 1928—29 
do innych. 5) Sprawa zmiany eta
tów. 6) Sprawa statutu elektrowni 
miejskiej.

—  .K on ferencja  w  spraw ie loka
lu dla Konserwatorjum . Dyrektor 
Konserwatorjum M uzycznego p. W y- 
leżyński i prof. Józefowicz odbyli 
wczoraj z p. w ojew odą konferencję 
w sprawie odpowiedniego lokalu 
dla Konserwatorjum.

SPRAWY PRAS9WE.

—  Konfiskaty. Na m ocy zarządze
nia odnośnych władz adm inistracyj
nych organa policyjne dokonały w  
dniu 8 b. m. konfiskaty czasopisma 
litew skiego „Vilmaus R ytas“ za u- 
mieszczetiie artykułu p t. „Rodzi
na — ognisko litewskości", treść, 
którego kolidowała z art. 1 rozpo
rządzenia Prezydenta Rzpltej o pra
wie prasowem 1 art 129 K. K

Ten sam los spotkał JMe 23 cza
sopisma litewskiego, drukowanego 
w  języku  polskim z dnia 9 b. m. za 
umieszczenie kilku artykułów o tre
ści w yb itn ie antypaństwowej.

Pozatem  konfiskacie uległ N» 3 
czasopisma białoruskiego „Da P ra 
c y 4 z dnia 8 b. m.

UNIWERSYTECKA.

— „Imatrykułacja w Uniwersy
tecie St. Batorego W  czwartek, dn. 
13-go b. m £ o godzinie 12-ej odbę
dzie się tt Auli Kolumnowej Uni
wersytetu imatrykułacja nowoprzy- 
ję tych  i tych, którzy się jeszcze do
tychczas nie.matrykulowali, studen
tów i studentek Uniwersytetu St. 
Batorego oraz złożenie piśmiennego 
przyrzeczenia przez wolnych słucha
czy i wolne słuchaczki tegoż Uni
wersytetu".

— Kto staje do zabrań kontrol
nych Dziś, 11. X II, do zebrań kon
trolnych stają szeregowi rezerw y 
kat. A. urodzeni w roku 1899, któ
rzy  nie oubywali dotychczas ćwiczeń 
wojskowych, oraz szeregow i rezer
w y  i pospolitego ruszenia z bronią,

— Doroczny bal wojewódzki. Jak
się dowiadujemy tradycyjny dorocz
ny bal wojewódzki odbęazie się w  

WOJSKOWA, salonach Pałacu Reprezentacyjnego 
w  dniu 12 stycznia 1929 roku. (x).

T E A T R  i M U Z Y K A .
REDUTA (na Ponulance).

—  Występy lin. Malickiej i A. Węgierko.
W obec  n iezw yk łego  przyjęc ia, jak ie o do

dyr.-J . O zim ińsK iegc 18 5 5 —19.20. Audycja 
n iespodzianka . 19.20. T ian sm is ja  z Opery 
P ozn ań sk ie j —  op e ra  „Cyrulik Sew ilsk i* G . 
R oss in iego  —  po transm isji kom unikaty. 
P. A. T „  policyjny, sportow y i inne

Na wileńskim bruku.
—  W ypaaki samochodowe nie 

ustają. Pędząca W . Pohulanką *:ak 
s „w ld  nr. 13305 na rogu ul.Zawalnej 
wpadła ną przechodzące p rzezjezd " 
nię dw ie panie, z których jedna 
doznała dotkliwych obrażeń twarzy.

—  Bójka na „Piekiełku". W  pi-

k tó rzy  W 1. 1925, 26, 27 i 28 nie *fow n ictw u  Reduty udaio  s ię  pozyskać gości
znały ystępy p. M alickie j i W ęg ierko , K ie- wiarm Baku przy ul. Sierakowskie-
rAllin irłllMI PorłullF 11 4 r<in j:  X an / ■ » r~> o 1 • II ul

stawili się do zebrań kontrolnych.
Jutro winni zgłosić się szerego

wi rezerwy urodzeni w  roku 1898, 
którzy nie odbywali ćwiczeń oraz 
szeregowi rezerw y i pospolit. rusze
nia, k tórzy  w 1. 1926, 27 i 28 nie
stawili się do zebrań kontrolnych.(x)

Z POCZTY.

— Zwinięcie agencji pocztowej.
Frzed kilku dniami została zw inięta 
agencja pocztowa Horodzki. Okręg 
duręczeń zwiniętej agencji został 
w łączony do zam iejscowego okręgu 
doręczeń agencji pocztowej Zabrzezie.

ZE ZW!ĄZ<Ó V i STOWARZYSZEŃ.

— Apel Macierzy Szkolnej do 
dzieci polskich. Z okazji nadchodzą
cych  świąt Bożego Narodzenia P o l
ska M aci«rz wystosowała odezwę, 
którą odwołuje się do tk liw ych  ser
duszek dzieci rodziców zamożniej
szych, b y  swem i datkami i upomin
kami, choćby najskromniejsze mi, 
przyczyn iły się do urządzenia swym 
rówieśnikom, uczęszczającym do 22 
szkól i 3 ochronek Pol. Mac. Szk. 
choinek. .

N ie mówi się tu o kosztownych 
darach, wystarczy przesiać najpóź
niej do dn. 31-go m. b. do Biura 
Poi. Mac Szk (ul. Benedyktyńska 2 
m. 3), bodaj obrazek, książeczkę, 
parę cukierków lub kilka groszy, by 
tysiące dzieci ubogich uradować w i
dokiem tradycyjnej choinki, (k-r).

—  Z  T -wa prawniczego im. Ig. 
Daniłowicza w  Wilnie. Dnia 12 b. 
m. w  sali posiedzeń. Sądu A p e la cy j
nego w  W iln ie pokoi 20! o godzinie 
8 m. 30 wiecz. wygłoszony będzm 
odczyt p. Leona Sumoroka p. t. 
„S łów  kilka o h ipotece".

G oście mile widziani.

ZEBRANIA i ODCZYTY.

—  Z Wil. Komitetu im. Barka
Joselswicza. W sobotę, dn. 15 tai. b. 
o godz 8 w iecz. odbędzie się w 
kancelarji Archiwum  Państwowego 
(Uniwersytecka 5) ogólne zebranie 
członków W ileńskiego Komitetu im. 
Berka Joselewicza. Na porządku

jeszcze  tylko na parę  dni. Dziś wystaw iona 
oęd z ie  po raz p ierw szy przepiękna kom ed ja  
w łoska Bracco —  „Praw dziw a m iłość*. Re
żyseria tej k om ed ji spoczyw a w rękach p. 
A. W ęg ierko .

Z esp ó l Reduty pozyska ł na kilka tylko 
występów  je d n e g o  z najznakom itszych  joI- 
skich artystów dram atycznych —  S t e f a n a  
J a r a c z a ,  który od  paru dni bawi w na- 
szem  m ieśc ie  i już odbyw a próby łącznie 
z zespo łem  Reduty.

REDUTA (na prowincji).

—  Dziś w R ów nem  kom ed ja  
n iaw sk iego  —  „P tak *.

J. Sza-

TEATR POLSKI (sa la  „Lu tn ia").

—  Warszawski Teatr Narodowy w Wilnie.
Dziś druga reprezen tacja  W arszaw skiego T e
atru N arodow ego : odegran y  będzie  przez 
Ludw ika S o lsk iego , M ieczysław a Frenkla, 
J ó ze fa  W ęgrzyna, M ieczysław ę Ćw iklińską, 
H a lin ę  M ogiln icką, Z o fję  L inderfów ną, Jana 
Kurnakow icza, Tadeusza Frenkla „P an  Jo- 
w ia lsk i* —  arcydzie ło  A l. Fredry.

Jutro trzecia i ostatnia rep rezen ta c ja , 
która, ze w zg lędu  na wyjazd pow rotny artys
tów, rozpoczn ie  się w yjątkow o o  g. 7-ej w.

—  Dnia 12 grudn ia r. b. o god z. 5-ej 
p .p- „P an  Jow ia lsk i* z udzia łem  artystów 
Teatru Nai octowego w p rem jerow ej o osadz le  
„o eonach zniżonych na rzecz S tow arzyszem a 
Bratnia P om oc  Polsk ie j M łodzieży  F.kade 
m ick ie j Uniwersytetu S tefana B a torego  w 
W iln ie.

—  V/ czwartek wraca na repertuar „C za
rod zie j*  i W  n ied zie lę  o  g. 3-ej p.p. „O gn iem  
i m ieczem *. W próbach  „Id jo ta *  —  D osto
jew sk iego .

R A  D J O.
PRO G RAM  STACJI W ILE Ń S K IE J .

Fala 435 mtr.

W TO REK, dn. 11 grudnia.

11.56 —  12 00. T ransm isja z W arszawy. 
Sygnał czasu, hejnaf z W ieży M arjack iej w 
Krakow ie, kom unikaty. 16 10 —  16.30. O d 
czytan ie program u d z ien n ego  i chw ilka li
tewska. 1o.30 — 1645. Kurs języka w ło sk iego—  
lekcja  13-prowadzi dr. Jan ina Rostkowska. 
16.45—17.10. „M ała  skrzyneczka* listy dzieci 
om ów i Cioci; Hala. 17.10 —  17.35. Audycja 
d la dzieci „O  Janku W ędrow niczku* baśń 
według M arji K on op n ick ie j w wyk. Zesp. 
Dram at. Rózgi. W il, 17.35 — 18.00. Transm isja 
z Katow ic. „P rzez okna życia ". “ P o g lą d  na 
ustrój św iula* odczyt wygi. inż S Nitsch. 
1800 — 19.0U Transm isja z W arszawy. K on 
cert kam eralny. W yk prof. A Kontorow icz 
(skrzypce), M. Neuteich  (w io lon cze la ) i J. 
R ozen b au n . W progr. Beethoven, B rahm s 
i Bach. 1900 —  19.15. T ygodn iow y przegląd  
film ow y. 19.15 —  19.30. Muzyka z płyt g ra 
m ofon ow ych , z firm y B. Rudzki w W arsza-

go 27 (osławione „P iek ie łko ") w y
nikła pom iędzy g o ś '”ni hujka, w 
trakcie jktórej otrzymał ciężki cios 
nożem w  plecy n:ie,aki AleKsander 
Gałecki. Rannego ulokowano w  
szpitalu Z ydow sk ;m. Dwaj sprawcy 
zostali zatrzymani.

—  Awantury pijakcw. Policjant 
pełniący służbę na moście Z w ie rzy 
nieckim zauważył pijanego wojsko 
w ego, który usiłował rzucić się ao 
W ilji, dwaj zaś jego k o led zycyw ile  
powstrzym ywali go od tego. W  
chwili gdy policjant usiłował odpro
wadzić n iedoszłego samobójcę na 
posterunek w eeiu sporządzenia 
protokółu, koledzy jego, jak okaza* 
ło się później bracia Murzynowie, 
rzucili się na mterwer-jującego ko
piąc go i szarpiąc ubranie. Przy po
m ocy kilku innych policjantów na
reszcie zdołano awanturników unie
szkodliw ić i aresztować. W ojskow y 
został oddany do dyspozycji DONv

—  „Czerwona Ręka" żąda oku 
pu. W łaściciel piekarni przy ulicy 
Raduńskiej 7 Buksztelski, otrzyrmał 
list podp.sany przez „Stow arzysze
ni s Czerwonej Ręki Anonim ov 
autorzy żądają złożenia w  oznaczo- 
nem miejscu lokalu Misji przy’ ul. 
Ludwisarskiej okupu w  wysoko ci
400 zł.

Autorzy grożą I uksztelskiemu 
śmiercią wraz:e niewykonania pole 
cenią.

Pow iadom iona o tern policja pro
wadzi dochodzenie. (x )

— Służąca wpadta do 35 mtr. stu 
dni. W czoraj o zmroku w leśniczćw 
ce w Kuprianiszkach wśród zagad
kowych okoliczności wpadła do g łę
bokiej na 30 mtr. studni służąca le
śnika 16 letnia Jadwiga Duderewi- 
czówna. Wołania o pomoc usłyszał 
jeden z przechodniów, który z w ie l
kim trudem wydobył ją na wierzeń. 
Podczas upadku Duderewiczówna 
uległa zgruchotariu  m iednicy, dot
kliwem u pokaleczeniu nog i ogólne
mu wstrząsowi. W stanie bardzo cięż
kim ulokowano ją  w szpitalu ży
dowskim. Ze względu na stan cho
rej nie można narazie określić czy  
był to nieszczęśliwy wypadek, czy 
też usiłowanie samobójstwa. (x).

A D A M  H A B D A N K
.P A M ią T K A  TU ŁA C ZK I N ASZEJ-.

Autor pięknym rymem  zobrazował tułaczkę ludu pol
skiego po różnych kątach, Rosji od roku 1914 da 1918, pod
czas wojny światowej. W  rzewnym  wierszu uwydatniona jes t 
tęsknota wygnańców do Ziemi Ojczystej,

Natchniony w iersz Habdanka przyozdobiony obrazkami 
dwóch świątyń naszych Częstochowską i Ostrobramską, pod 
skzydłami Orła Białego, jest najstosowniejszą pamiątką gw iazd
kową dla każdego byłego wygnańca Polaka.

Cena egz. 1 zł. D o nabycia u autora: W idzę, pow. brasławski i w 
j księgarn iach  w ileńsk ich.

Parcelujemy C h c a s z
leśne na w y ją tk o w o  do- M usisz u k oń czyć  k u rsy  
godnych  dla w ła śc ic ie la  fachow e k orespon d en cy j-

40313

Skład Instrumentów muzycznych
ist. od r. 1885

CH. ULMCŁS, Wilno
Wielka 15 T e l. 10-46 

otrzymał w ielki wybór, mandolin włoskich, 
gitar, gkrzypiec oraz wszelkie przyrządy 
<io nich. — :—  Harmonji marki Sonora 
Maripoza i inne instrumenta dęte. — Peł 
ne ukompietowunie orkiestr wojskowych, 
dla straży ogniowych, szkolnych etc.

Gramofony i płyty.
Ceny fabryczne. D o go d n e  warunki

Cenniki ilustrowane wysyłamy bezpłatnie. 40S9

energicznych Panów 
w  celu rozpowszech- 
n i a n i a  pożytecznej 
nowości wśród zie- 
miaństwa poszukuje 

się. O ferty pod

w arunkach  B iuro pono
si w sze lk ie  koszta , m a
ją tk i lia w id u je  szybko, 
p łaci z g ó r y  zn aczne kw o
ty  i da je  gw a ra n c je  i za 
bezp ieczen ia . O fe r ty  z o- 

pisem  nadsy łać.
Dom H an d low o-K om isow y 
W iln o , Zam kow a 3 m. 4. 
________________________40ś4-i

Z a k o p a n e  —  

p e n s j o n a t .
Now ocześn ie urządzone 
s łoneczne pokoje, sm acz
ną kuehnię, p o leca  sią w  
now o w ybu dow anej, p ięk 
n ie położonej w illi C en y 
kon kuren cy jne —  p r o -  
spekta na żądan ie. „W il la  
T a trza ń sk a *  J aszc zu rów 
k a  n. Ź&kopane. 4030 2

ne p ro f. 3 “k u iow icza . 
W arszaw a , Ż ó ra w ia  42. 
K u rsy  w yu c za ją  lis tow 
nie: bu cha lterji, rachun
kow ośc i ku p ieck ie j, k o 
respondencji hand low ej, 
s ten ogra fji, nauki hanclu . 
p raw a, k a lig ra fj i ,  p isan ia  
na m aszynach , to w a ro 
znaw stw a, an g ie lsk ie go , 
fran cu sk iego , n iem ieck ie 
go, pisowni o ra z  g ra m a 
ty k i p o lsk ie j. P o  ukoń
czen iu  św iadectw o . Żą 
d a jc ie  p rospek tów . 3572

BBl-ISEilEliiIIiIHBElIHIElEIElB

1 Lekarze-Dentyści |
BQE,aSŁblElŁEBI3BaHa

L E K A R Z -D E N T Y S T A

JUL-JA

9f
Sprzedam w‘llę
Druskien ik i, J A S N A  4

do Kurjera

K O N K U R S
„Dyrekcja Seminarjum Nauczycielskiego 

męckiego w Swięcianach ogłaszi koukurs

Rutynowana
biuralistka, m aszynistka, 
koresponden tka  poszu ku 
je  posady. R eferen c je  

p ierw szorzędne. O ferty
, -  - i i  i *. j. pi • sub. „R u tynow ana* do

na stanowisko kancelisty tegoż bem narjum Redakcji. 4067-1
w XI st. sł. Poaania należycie udokumen
towane wnosić należy do Dyrekcji do dn.
20/XII-1928 r.

Pierwszeństwo mają kandydaci z odby
tą praktyką kancelaryjną".

Dyrektor Semiaarjum Naucz, 
w  Swięcianach

4077 ( — ) D. Motylewski. ~ 1078

!3 - isan
P.zyjmuje 12— 2 i 3— 5

ul. J a g i e l l o ń s k a  
9 — 3. 3685

Na Pomorzu
t a n i n  sprzedam y 

“  d ow o ln e  par
ce le  tuż przy kole i i 

p laży m orskiej-. 
Dom  H -K  „Z A C H Ę T A * 
M ickiew icza i. tel. 9-05

(n ad  „K otn iczan ką *) 8 p o 
ko jow e, św iatło e lektrycz
ne, p lac 2165 metr, k w , 
najw ięcej dającem u. O fer
ty: W ionk i poznans.tie 
Dr. Kapliński. 3841

bo  wynajęcia " S r
kan iem  p rzy  ul. M ick ie
w ic za  43. D uw ledziec się 
u w łaśc ic ie lk i domu tam- 
żp (N r  .riieŁZ. 7,. 4087

~ P I f i N l N A
do wynajęcia. Repe- przyjmuje od 9 rano
racja i strojenie. Ul. (10 7 WT. ul. Mickie-
M ickiew icza 24 —  9. wicza 30 m. 4. W . Zdr.
Estko. 2203 Nr. 3 0 9 3 . 3924
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4 K u s z e r k a



J C U R J  E R  W  I L E  Ń  S K. I Nr 283 (1330)

B  1 E  L  I  Z  N  a
była ongiś trwałym skarbem rodzinnym 
po prababce dziedziczyła ją jeszcze prawnuczka

pogoń z a  f a n io ś d ą

z a w z ię ta  konkurencja fa b ry k 7 Se z  -ozunriiana oszczęilnc,ść p rz y  za& upach
s p r a w i ł y ,

że bielizna stała się artykułem 
niknącym już po kilku latach.

4079

„Widzewska Manufaktura" nigdy nie konkurowała ceną, lecz tylko jakością towaru.

W szczególności gatunek „Widzewskie O. K." 
owa szlachetna i cenna tkanina, przewyższająca nawet towary lniane, przywraca bieliźnie 
ten dawny charakter, jak za czasów naszych prababek — to jest TRW AŁEG O  RO
DZINNEGO SKARBU.

Bielizna nie jest wszak artykułem przemijającej mody —  toteż słusznie od niej 
wymagać winniśmy, aby odznaczała się wieloletnią trwałością, nigdy nie traciła śnieżne] 
bieli i jedwabistego miłego dotyku. Widzewska Manufaktura gwarantuje, że „Widzewskie 
O. K. “  posiada wszystkie te zalety.

kulturalno- -świat.
SALA MIEJSKA

O strobram ska 5.

Od dnia 8 do 13 grudnia 1928 r włącznie będzie wyświecany monumentalny film:
(rtOC TR VOGI). Dramat historyczny z dziejów Francji w 12akt, 

Tajemnica zamku C a ' l l i S .  w  rolach głównych: Kiaudja
France i Paweł Feval.

Kasa czynna od: g. 3 m 30 Początek seansów od g. 4-ej. Następny program: „Tri-gf-tJja -łodzi pOliWOÓnej*.

GARBUSEK
KINO - TEATR

jEinr
Wileńska 38.

P R E M J E R A !  N iebyw ała sensacja! CIou sezonu!
£  I  1 1 •  g duszy i ciała. Drrimat życiowo-erotyczny tych, które poryw 
I  l i  zmysłowości uczynił bezwolnemi w rękach mężczyzn i zmusił

do szukania ratunku na drodze przez prawo niedozwolonej. 

W  rolach: lekarza, w yznaw ca teo^ji t. zw. „zabronionych operacy’ “ , ulubieniec kobiet

I w a n  P e t r o w t c z ,  ^ ^ e p i S n t  P e t e r s e n - M i ł Z ż i i c h  n  o er S ° na E w e i - n a H o l t .
Rekordowy film obecnego sezonu. Seanse o godz. 4, 6. 8 i 10.15

jS iT
Mickiewicza 22

Dz>ś! Ulubienica p l n r n  P i  W  Jako urocze dziewczę z Honolulu, swym wdziękiem i tempera menteiti 
wil. publiczności a l < t «  d  U U n ,  czaruje wszystkich w obrazie 
f "  1 i  1 1 To hymn na cześć miłości, która zwalcza-wszelkie przeciwieństwa. W gł.

t g z c i y c z n a  K O G n E n - a .  r o l in e2 a p om n ia r ly b oh a t " r [ utu K l t v e  B r o o H .
JDoskonaiy ten film reżyserował twórca NiepotrzeDnego człowieka** V l C * 0 f *  r l ^ | ,n , T^Q.

K I N O

J i t o i l i i '

W lsika 42.

1914-1918 rok. Potężne arcydzieło f ilmowe zrealizowane p g powieści L. BiRO p. t.: 
l _ y  / -\ n r  r~* f I  I  Y  “~ * T A  I  A  ¥ Dramat w 10 akt., osnuty na tle wojny światowej 1914 18 r„

n O l t L  .  ł U t K J A L  p o la  h e g r i  n r . , ™ -

L n t o e  H a l l  i C o n r n d  C i o m m o n n  Obraz ten uzyskał złoty medal na wystawach kinema- 
J i l l l K b  n ^ n  1 a r  O i a y i l . d l i l l ,  tograficznych w Bmeryce i Europie.

K I N O

LUX
Mickiewicza 11.

Dziś !  Poraź p ierwszy w W iln ie !  Film będący prawdziwym  odźwierciadlenicm epoki panowania Carycy Ka
tarzyny Wielkiej. ■ l i m i P  l l f T  f i l i  II A .  (Historja dziewczęcia). Dramat z życ ia  rosyjskie- 

P e rU  wy+wórni j | j l l / J r  K f  /  P H Ł ł U y  go  w 12 aktach.
„Sowkino** w Moskwie L U U L I L  ulŁ * w  rolach głównych artyści Moskiewskieg# 
Teatru A r ty -  ^  1 A K  O W I  P W A  w roli t itu łowej. Piim o wielkich walorach artystycznych, 
stycznego z * •  t  Film, który  każdego zaciekawić musi.

K l N Ó

WANDA
Wi e kr. 30.

Dziśl Najpotężniejsza Śymfonja wrażeń, przeżyć i uczu&
Pod o dzieła WIKTORA J  ■  '  1 f  f  b .. f  (HUGEK0C1) monumentalne

„NęóŁ ^ d wii' Kroi Henryk IV h ^ *

Wrolach głównych wszyscy wybitni artyści znani z . „Cud Wilków11 i „Nędznicy1* Sand:* Milowanow, GaDryjel 
Gabrio i Romuald Joube.. U w a g a :  Dla uczącej się młodzińty dozwolone. ^

Kino Kolejowe

09NSSK0
(obok dworca 

kolejowego).

Dziś i dni następnych! Wielka sensacja! Silna emocja ńerwówl Nadzwycz. draYial sensac. w 10 dużych aktac>. 
—  .  * 1 1  1 N or  interesującycn przygód trzymają-

Tajemnica balu maskowego. « ^ ; « s r * S 5 S *
, i o  r i i , * ; Wielki ba) maskOWy ua lodzie. Wyścigi Eskimosów. 
r f l P  y  P i e l ,  D a r a  H n E s t e r  C s r e n d .  Początek o g .  5 pop. Wn iedz ie ie  i święta 0 4. Ceny zwykłe.

Kursy Kierowców Samochodswycb
STOWARZYSZENIA TECHNIKÓW POLSKICH w WILNIE

ul. Ponarska 55. te! 13— 33. 4011-1

Grupa XXVII (amatorska)
k an dyda tów  n a  k ierow ców  n iezaw od ow ych  rozpoczn ie  za ję c ia  d o i ł  12 
gru dn ia  r. b. Kurfe 6-eio ty g o d n io w y  d ia  P ań  i P an ów . W y k ła d y  teo 
re ty c zn e  będa. odb yw ać  s ię  częśc iow o  p r z y  ul. W ileń sk ie j 31 (lo k a l 
S tow a rzyszen ia  T ech n ik ow i c zęśc iow o  p rzy  ul. P on a rsk ie j 55 w  go d z i

nach  w ieczo row ych .
Z a p is y  D rzyjm u je  i  in fo rm a e y j u d z ie la  s ek re ta r ia t k u is ów  codzienn ie  

od godz. 12-ej do 18-ej p rzy  ul. P on a rsk ie j 5a. tel. 13-30.

P R O W IN C J A ! W Y J A Z D  do W a rs za w y  zb y tec zn y ! 

Z a ła tw ia m y  w sze lk ie  z le cem a  w sądacli, u rzędach  
państw , i k om un aln ych , in s ty tu c ja ch  fin an sow ych  
i w s zy s tk ich  innych . In terw en c je , zas tęos tw a , po
rady , in fo rm ac je  we w sze lk ich  spraw ach . W in d y 

k ac je  wessh  i na leżności. W y w ia d y .

B I U R O

„Pomoc prawno -handlowa"
W arsza w a . N o w y  Ś w ia t 28.

P ros im y za łą c za ć  zn aczk i pocztow e na odpow iedź. 
K orespondenci w  ca łe j P o ls ce  poszukiw an i. 3957

Przy zakupach prosimy powoływać się na cgłoszenia 
w „Kurjtórze Wileńskim1.

W ę g i e } opałowy, kowalski i drzewny, 
koks najlepszych gatunków 

górnośląskich. D rzewo suche, rąbane na 
podpałkę. Kosze i szufelki do węgla. Do- 

' stawa natychmiastowa. 4085

0. H. „W ilo p a ł"  Styczniowa 3.

/ # K D H T I M E H 1 3

ŚNIEGOWCE
K A L O S Z A

TRWAtE f ELEGANCKIE
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Grand P r i i  Parin 1927 
Gold medal  Par is  1927 
Grand P m

L ib a w a  1926, 1927 
Grand Pr :x  M it aw a l9Z 7  
Gold. medal Riga I K S

Wielki medal złoty w i l n o  1 9 2 8

Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E  -
Przedstawicielstwo i skład fabryczny

B-eia TROCCYDOM
H A b D L 0 W v

W I L N O ,  

N iem ieck a  26.
Telef. 625.

^raiBRBOBfflRdlKBBaE3aflSE9RQIKbaa

mi
Drzewnicy! Waszym jedynym organem jest

i« a g T T O r^ ie « 8 iin ! i ir a i:
W A l I Ł A t  A  r H K H  A 1 3

Jedyne wielkie czasopismo fachowe branży drzewnej w Polsce. 
PRENUMERUJCIE! OGŁASZAJCIE SIĘ! Kwartalnie zł. 12.

Nr Nr okazowe gratis. 3966

P ie rw szo rzęd n y  
zak ład  k ra w ieck i L. Rulikow^ngo

b. k ro jc zy  p ierw sz . firm  w arszaw sk ich , 

W ilno, ul. W i e l k a  13.
W yk on u je  ubrania m ęskie, p a lta  jes ien ne  i  z i 
m owe. W ie lk i w y b ó r  m a terja lów  i gotow . ubrań. 
N a  św ię ta  poleca: sm okingi, fraki, żak ie ty  w y 
konane p rzez n a jlep sze  s iły  fachow e. C eny 
p rzystęp n e . Za  go tó w k ę  i na ra ty . P r z y  sklep ie  
p racow n ia  ubrań dam skich. W yk on u je  w sze lk ie  

ro b o ty  p od łu g  n a jn ow szych  fasonów . 
_________  3852 13
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DUKTÓR

RLUKflRICZ
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne.

W ś e t a  2 ! .

O d  9 —  ł i  3 - 8 ,  
( T e l e f .  9 2 1 ). 2 4 3 6

D O K T Ó R

D. Zeldo îcz
ch orob y  wren eryczn e , s y 
filis , n a rząoów  m o czo 
w ych , od 9— 1, od 5 —  8 

w iecz

R
R

CH 0RO .3T W E N E R Y C Z 
NE , S K Ó k NE  i analizy le 
karskie. P rzy jm u je  9-12 

i 4-8.

Mick ewici4 4
tel. lo90. W. Z. P. 73.
_______________________ z996

Popierajcie

Ligę
Morską i Rzeczną

K ob iet.i L e k a rz

htimm
kooiece, w en eryczn e , n a 
rząd ów  m oczow . od 12— 2 

i od 4 —  6 
ul. M ick iew ic za  24, tel.

277. W . Zdr. N r  152. 
  ^  1908

DOKTÓR MEDYCYNY

A. CYNIBLER
CHOROBY WENERY

CZNE i  SKÓRNE
Eiektroterapja, D iatei 
mia, Słońce górskie, 

SolluX. 3584

Mickiewicza t2
róg. Tatarskiej. 

Przyjmuje 9 —  2 i 5 — 7,

W u m
Chsroby weneryczne 

i  S K Ó rn e

W I L E Ń S K A  11, 
tel. 640.

Od 10— 1 i 4 —  7 w iecz.

7  (S1 »  t y  k siążk . wojsk. 
“ S ,  w ydaną  prze&  
P .L .U . Ś w ięe ia n y  na im ię  
J ó ze fa  S iw ick iego  r.1900, 
zam . w e w s i S yn n ie rz , 
gm . S zem ie tow szczyzn a , 
unW w ażn ia  się. 4076-

Zgubioną kayŚ
p rze z  P . K. U  M iln o  po-- 
w ia t, roczn . 1898,m a im ię  
A n ton iego  S te fa n ow icza ,
u n iew ażn ia  się • 4088

7 c t i  i K  k a r i f1 mob 1
książ. w o jsk , 

w ydan e  p rzez P. K. U. 
W iln o , na im ię  E dw arda 
M ark iew icza , un iew ażn ia  
się.__________  4086

7 d n h  ks- w ° i sk, wyd. 
L ^UU. przez PKU, W iln o  
na im ię  Jana Iljina, r. 
1692, uniew. s ię  4081

7 d l lh  ks. wojsk., wyd. 
“ jjU U i przez PKCJ. W isz- 
n iew  k/Bohdanów na im . 
Jana K osobu ck iego , u 
n iew ażnia się_________ 4075'

Zgubioną
Ś w ię c ia n y  na im . Ig n a 
c ego  Ł o w e jk i z r. 1902, 
zam . fol. C eg iln ia , gm . 
P lisk ie j, u n iew ażn ia  się.

R ED AKC JA  i A D M IN ISTR A C JA : Jagiellońska 3. Tel. 99. Czynne od godz. 9— 3 ppoł. N aczeln y  redaktor przyjm uje od 2— 3 ppoł. Redaktor działu gosp darczego przyjm uje od g o d z . ,6— 7 w iecz. w e  w torki i piątki. Rękop isów  Redakcja nie zwraca. Dyrektor w yd. p rzyj
muje od 12— 2 ppoł. O głoszen ia  przyjm ują się od 9— 3 i i — 9 w iecz. Konto czekowe P .K .O . 80.750. Drukarnia —  ul. S-to Jańsk3 1, tel. 3— 40.

C E N A  PRE NU M E RATY ': m iesięczn ie z odnoszeniem  do domu lub przesyłka pocztow a 1 zł. Zagranicą 7 zł. C E N A  O G ŁO SZE Ń : Z „ w iersz m ilim etrowy przed tekstem— 40 gr., w tekście I, II str.— 30 gr., Ili, IV , V , V I— 35 ,g r-i za n. r e irJno/111!? '"
katy— 1.00 zł. za w iersz redakcyjny, ogłoszen ia  m ieszkaniow e— 10 gr. za w yraz Do tych cen dolicza się: za ogłoszen ia cytrow e i tabeleryczne— 50%  drożej, zastrzeżeniem  m iejsca— 25%  drożej, w numerach n iedzielnych i swiąteczn. 2. „.d rożej, zagraniczne 100/0 aro
zej, zam iejscowe— 25%  drożej. Dla poszukujących pracy 50%  zniżki. Za numer d ow od ow y— 20 gr. Układ ogłoszeń  6-cio łam owy, za tekstem 10-mio łam owy. Adm inistracja zastrzega sobie prawo zm iany terminu druku ogłoszeń. u a a z ia ł w  Urodnie: Bankowa 15.

Wydawca „Kurjer Wileński" S-ka z ogr. odo. .Kurier Wileński' S-ka z oer. odD. Druk. .Znicz' ul. S to Jańska L  teł. 3-40. Redaktor odD ow iedzia iny Józef Jurkiewicz.


